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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Imava 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
kiego” mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37, 


do redakcji zgłaszać się mogą 'og | 


interesowani 
71 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracia otwarta od 8 rano do 8 haga 


Adres telegraficzny „Łódź Kur 
Rękopisów nadesł 


‘Agentury: 


Sroda, dnia 20 marca 1912 roku, 


TMa re, 


gł | Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznię rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. ‘50. 

Za odnoszenie. do domu lub przesyłkę portos i 
, wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, i 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Lena pyłuszań: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re- 
klamy 15 kop., 
ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop. reklamy pa. 


20 k. zwycz. po 12 k, za wiersz patitoww ub jego miejsce., 
redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


l-sza strona 50 Kop. za wiers£ 


ogłoszenia zwyczajne t0 kop. Drobne 


Z arr ZYTA, 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domow! Handi, L. i E, Motzi i Seka. 
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piegi, pys zcze, opaleniznę, 

mwągry, 


i wszelkie plamy 


Fasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 

Bla uniknięcia naśladownictwa, każde pudałka 
zaopatrzone jest w plumbę, na której -znaj- 
duja się Mo 204 i nazwisko wynajazcy 
Jan Niwiński, 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Polecamy ORRROBA, 
A „ lub wsiach, 


TA 
em- 


"4.09 '738001 


| Sprzedaż szosie. t6020 5 


Dzisiejszy numer składa się 
z B8m-iu kolumn, 


Kalendarzyk. 
Dpi IA EZ 
Środa, d. 20 marca 1912 r 
( Dziś: . Wolframa B. 
„odtrąca. Benedykta Op. 


Zebranie to, zwołane w II terminie, 
ustawy, będzie prawoniocne"| bez względu na ilość przybyłych, 


czerwoność twarzy, 


DROZDOWSKI 


Skład me inn a 


a zarząd TE epee Wzajemnej ary 
Pracowników Handiowych m. Łodzi 


ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, źe w sobotę d. 23 
b. m. o godzinie 9 wiecz. w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Długiej, 


Ogólne Zebranie 


w myśl § 64 


ZGZGAGZSPCZ 


„Najgorszą z rzeczy woda jest” — 
Horacy rzymski rzekł ie słowa, 


` Gbyby żył dzisiaj, toby rzekł: - 


„Najlepszy Koniak jest Szustowa*, 


drzewostan w Zodzi. 


=” 


pasa 


Jak drogim i przyjemnym. dla oka 
jest widok drzew i zieleni, pojąć tylko 
może ten, kto przebywał chociażby tył- 
ko krótki czas w miastach prawdziwie 
europejskich, albo też / zamieszkiwał 
przez czas dłuższy w małych miastach, 
a następnie zmuszony jest 
przez okoliczności przebywać w tak 
skąpem w roślinność. mieście, jakiem 
bezsprzecznie jest Łódź. Obowiązkiem 
więc naszym jest uważać by, tak drzew- 
ko jak i listek zielony na tem drzewku 
był szanowany i ochraniany od znisz= 
czenia, 


Niestety, tak jednak nie jest. Widzie 
my co się dzieje z drzewkami, zasadzo- 
nemi na niektórych ulicach, Za stara= 
niem „Tow. opieki nad drzewostanem 
sadzono pewną . ilość drzewek na nie- 


„Których traktach w okolicy Łodzi. W 


BK one stanie się PR: niewiado- 


mo. Nie wiadomo też czy choć część 


jaka z nich została, bo kto zna ludność 
naszych - wsi, -<szczególniej zaś wyrost- 


ków Í pastuszków wiejskich, ten z pew- 


nością przyzna słuszność memu poglą= 


dowi. Dia wpoienia zaś pojęcia, o nic- 
naruszałności i szanowaniu własności 
publicznej, w naszym wieśniaku, jak 
również i w niższych warstwach spo- 


„łecznych wogóle, dużo potrzeba będzie 


czasu i pracy: 

Wałęsające się wyrostki samopas 
po ulicach (niestety szkół dla nich niema) 
niszczą, nie tyłko drzewka, tę ozdobę 
wszystkich europejskich miast kułtural- 
nych, ale niszczą nawet szyldy przed 
sklepami, nieraz kosztowne, mażąc je 
kredą, farbą, lub kalecząc ostrem ja- 
kiemś narzędziem, wybijają szyby w 
wystawowych szafkach i t p. — Nie 
niszczą tego wszystkiego dla jakiejkol- 
wiek korzyści, ałe znajdują przyje mność 
w niszczeniu, jak zwierz dziki, który, 
choć nie głodny, zabija, aby zabić, 


Jak wygląda drzewostan tutejszego 
miasta, tego wielkiego półmiljonowego 
mrowiska ludzkiego z jego bogaczami 
miljonerami w porównaniu z innemi 
miastami eusopejskiemi tej wielkości? 
czy zmysły mieszkańców Łodzi są tak 
przytępione, że już nie reagują na pięk- 
no przyrody? Ależ drzewa, zieleń i t. p. 
rośliny nie tylko są ozdobą powierz- 
chowną, są One także lekarstwem natu= 
raliem i  skuteczniejszem od wielu 
sztucznych, wynalezionych przez niepo- 
wołanych wyzyskiwaczy, 

Jednakże utrzymuję, że Tow. przy 
intengywniejszej i chętniejszej pracy mo- 
głoby się, choć w pewnej mierze przy- 
czynić do poprawienia opłakanego sta- 
nu roślinności tutejszego miasta. Niebrak 


bowiem i tutaj ludzi  pojmujących war- ' 


tość, tak estetyczną jak i hygieniczną 
rośkn. Znani mi są obywatele, którzy 


chętaieby ponieśli wydatki na zasadze- 
nie pewnej ilości drzewek przed ich po- 
sesjami, ale nie są dostatecznie uświado- 
mieni jak do tego się zabrać, lub do 
kogo o radę i pomoc się zwracać iip, 


. mianowicie, 


Wprawdzie wiadomo, że Towarzy« 
stwo opieki nad drzewostanem jest bar- 
dzo pożyteczne, ałe czy z życzeniami a 
zajęciu się zadrzewianiem pewnej ulicy, 


„czy też części tejże, można się do tego 


Tow. odwołać — nie wiemy. 

. Są'ulice dość szerokie, na których 
zbytniego ruchu niema, jak np: ulica 
Szkolna, z jej pięknymi nowymi doma- 
mi, Ogrodowa, Długa — od Konstanty= 
nowskiej, Zachodnia i wiele innych, 

Wszystkie te ulice powinny być u= 
piększone drzewkami u b. na koszt O= 
bywateli którzy z małymi, chyba ona: 
kami chętnie się na to zgodzą, 


Na zwróconą uwagę jednemu z o 
bywateli z ulicy Szkolnej, że mógłby 
sam tę przyjemność, zasadzenia drzewek 


„przed swoją posesią załatwić, otrzyma= 


łem bardzo praktyczną odpowiedź, — 
że jeżeli każdy osobna 
drzewka zasadzi to wyniknie wcale nie 
estetyczna różnorodność, gdyż jeden za- 
sadzi dajmy na to, akacje, drugi kaszią= 
ny, trzeci lipy itp.— słuszna racja. Każda 
ulica powinna być ozdobiona jednym 
gatunkiem drzew. 

Takiem zaś systematycznem ugatune 
kowaniem tychże na ulicach, może się 
zająć jedynie tylko odpowiednie towa- 
rzystwo, 

W tym więc kierunku Towarzystwa 
opieki nad drzewostanem powinno roz. 
winąć swą działalność, 

Wiadomo chyba każdemu, że drze» 
wa i zieleń, oprócz wyglądu estetycznego 
dla oka, przyczyniają się do zdrowotno+ 
ści danej miejscowości — wchłaniają 
bowiem gazy dla nas szkodliwe, wy» 
dziełając matomiast tlen, bez którego 
człowiek żyć nie może. W Łodzi o ta= 
kich. „drobnostkach* ani mieszkańcy, ani 
ojcowie: miasta nie myślą. 

' Tutaj drzewostan jest gorzej niż pó 
macoszemu traktowany, wspomnę tylka 
o skwerze na ulicy, ironicznie chya 
zwanej, Skwerową. 

Skwer ten byłby ozdobą tej częśch 
miasta, gdyby był porządkowany j nales 
życie utrzymywany, jak to bywa w kab 
turałnych miastach... Jak to.się u. wsk 


przedstawia? otóż drzewa nie są zimą 
gchrania ne przed zmarznięciem, kora na 
"mich jest pocięta i poobrywana, przez 


leo korona nie rozwija się należycie, a 


ficie nie są trwałe i nie wydawają wła- 
ściwego aromatu bo są chore. 
t Widziałem w Kowenbadze gdzie, 
że nietykalność własności cu- 
dzej jest nawet w dzieciach rozwinięta w 
śwysokim stopniu, jednakże drzewa në 
skwerach i ulicach — których pełno 
wszędzie — od ziemi do korony obciąg- 
mięte są gęstemi siatkami z cienkiego 
"drutu, 

Tam na wolnym skrawku ziemi urzą- 
"dzony jest skwer, trawnik lub klombik 
kwiatowy, na nich ustawione są ławki, 
których i na ulicach nie brak, mając na 


` względzie wygodę mieszkańców. 
Si Przy takim jak w tutejszem mieście 


braku ogrodów — w porównaniu z in- 
memi wielkiemi miastami — skwer na 
ulicy Spacerowej powinien być należy- 
«ie uporządkowany i zaopatrzony w do- 
sstateczną ilość ławek — ani jednej nie 
ama — dla wysody publiczności. 

„ Korzyść byłaby z tego ta, że pewna licz- 
ba spacerówiczów z ulicy Piotrkowskiej, 
reagująca jeszcze na popychanie i szius- 
'chanie, tu się przeniesie, 

Haes. 


Mowy cp poli antypolskiej 


—00— 

„Post* donosi, że memorjał ko- 
misji kolonizacyjnej został już podpi= 
sany przez króla pruskiego i będzie w 


tych dniach doręczony posłom. 


Tak zwany system regulacyjny, ce- 
fem umacniania niemieckich posiadłości 
rolnych w narodowo zagrożonych oko- 
licach jest już Od pewnego czasu wy” 
kończony. Zajmuje się nim obecnie 
'ministerjium spraw wewnętrznych i za- 
4atwi sie z nim wkrótce tak, że rząd i 
ten projekt niedługo przedloży sejmowi. 

Ustawa kołonizacyjna z roku 1 
stworzyła fundusz 50-miljonowy, w celu 
4mocnienia własności wielkiej, Zada- 
niami temi (rudnią się od 1904 roku, 
względnie 1907 Bauerbank i Mittelstand- 
śkasse, tak, że cele tych funduszów zo” 
stały istotnie osiągnięte. 

" Ponieważ polacy, którzy sprzedali 
swą ziemię w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich, częstokrotnie okupują się 
w prowincjach sąsiednich: na Sziązku, 
na Pomorzu i w Prusacn Wschodnich, 
jest tutaj niemiecki stan posiadania za- 
grożony, © ile znajduje się w ekOno= 
imicznie słabszych rękach. 


„Dlatego odnośne przedłożenie za- 
projektaje potrzebne do umacniania nie- 
mi kredyty. Mają powstać w wymienio- 


"nych prowincjach towarzystwa spółko= 


we, które regulację hipotek przeprowa- 
fsąć będą według zasad wypróbowanych 
(2 kresach wschodnich. 


Bank współdzielezy. 


Przeszło 150 osób wypelniło w 
dniu 16 b. m. salę Resursy obywatelskiej 
w Warszawie celem uczestniczenia w 
ogólnem zebraniu akcjonarjiuszów Banku 
współdzielczego. _ Tak. liczny udział 
świadczy o zainteresowaniu się losami 
banku, a tem samem o rozwoju idei 
kooperatywy it podniesieniu poziomu 
świadomości wśród ogółu. Objaw to 
bardzo sympatyczny, 

Zebranie zagaił p: Wincenty Młym 
narski, wiceprezes rady, Na przewodni- 
czego powołano p. Włodzimierza Wy» 
ganowskiego zŁodzi, a na jego zastępcę 
p. Władysława Podczaskiego z Zagłębia. 


«Przy rozpoznawaniu sprawozdania 
dały się słyszeć głosy krytyki ze strony 
akcjonarjuszów,  Zarzucono więc włae 
dzom banku, że skutkiem  drobniejszej 
działałności wśród klijenteli prywatnej, 
jak np. przyjmowanie 10 rublowych 
wkładów oszczędnoŚściowych, bank współa 
zawodniczy z pojedyńczemi instytucjami 
współdzielczemi finansowemi; dalej, że 


bank popiera specjalnie kooperatywę 
roing, Krytyka ta ograniczyła się jednak 


KOW: ORKER TUUZŁKI — 20 marca 1012 r. 


tylko do rozpraw, bez powzięcia jakich- 
kolwiek uchwał, Znalazł się wprawdzie 
wniosek o niezatwierdzenie bilansu, aie 
ten, przy głosowaniu tajnem. zyskał 
tylko 4 głosy za, a dwieście kilkadziesiąt 
przeciw. 

Projektowany przez władzę podział 
zysków, po dłuższej dyskusji został 
zatwierdzony jak również i budżet, oraz 
wniosek dotyczący powiekszenia kapitału 
zakładowego do 2,000,000 rb. 

Przewiekłe rozprawy wywołał wnio- 
sek dotyczący budowy lub nabycia wła= 
snego domu, uchwałony w rezultacie 
według redakcji władz. 


Dokonane wybory dały następujące 
wyniki: do rady weszłi ronownie pp. 
Jan Arkuszewski, Ignacy  Hordliczka, 
Wiktoryn IKosmowski i Stanisław Mitras 
szewski; na kandydalów pp.; T. Ciswicki 
I Pogorzelski, A, Raubal z Łodzi, w. 
Wyganowski (z Łodzi), Stanisław Giezmer 
i Gabryel Jeżewski; ao komisji rewizyj- 
nej pp. St. Bulewski, W. Cichocki, A. 
Prażmowski, W. Sztromajer, J. Pietrde 
siewicz. 


Polacy w parlamencie 


niemieckim, 


W parlameńcie przed przystąpieniem 
do porządku dzieńńego oświadczył pos. 
Seyda, że wiceprezydent Paasche przywo= 
łał w piątek do porządku pos, Sesiń- 
skiego i dodał przytem zdanie, które w 
teñ sposób zrozummiano, że w Niem- 
czech musi każdy mówić po niemiecku. 
Takie zdanie w ustach prezydenta nie 
jest dopuszczalnem,  (Potakiwania u 
polaków), polacy nie przyjęliby tego sp O= 
kojnie. 

Urzędowy stenogram wykazuje jed- 
nak, że wiceprezydent Paasche zdanie to 
wykreślił, (Słuchajcie! Słuchajciel). Sko- 
ro wiceprezydent Paasche sam siebie w 
ten sposób poprawił, uważamy sprawę 
za załatwioną. (Oklaski i wesołość u 
polaków), 

Podczas rózpraw nad etatem mini- 
sterjum wyznań oświadczył ks, prałat 
Stychels W prowincjach wschodnich 
rząd systematycznie odsuwa katolicyzm 


908 w szkolnictwie i w stanie urzędniczym; 


tè usiłowania protestantyzacji nie dadzą 
się pogodzić z zasadami rÓwnoupraw- 
nienia. 


Potępić także należy fakt, że w wys 
chowywaniu młodzieży pracuje się nad 
nciskiem języka polskiego, przez co wy- 
wołuje się znaczne rozgoryczenie wśród 
młodzieży. 

Polskiej nauki nikomu nie wolno 
udzielać, komu nie dano na to specjal- 
nego pozwolenia. W tym kierunku i- 
dzie rząd tak daleko, że zakazał nawet 
jednemu obywatelowi uczyć młodzież 
kilku kolend w czasie Świąt Bożego Na- 
rodzenia! 


Wszystkim polskim stowarzyszeniom 
nadaje się bez żadnego zbadania markę 
polityczną, tylko dlatego, że założone 
zostały przez polaków. 

Polacy żądają polskiej nauki w 
szkołach ludowych, a przedewszystkiem 
przy nauce religji, Tak, jak jest obec 
nie, nauczyciel nie rozumie języka ma- 
łego dziecka, ale żąda się, aby małe 
dziecko rozumiało język nauczyciela. — 
Jak w takich warunkach możliwa jest 
nauka religii? 

Ządania nasze będziemy ciągle pod- 
nosili, naszego dobrego prawa nie po- 
zwolimy sobie odebrać, (Oklaski u po- 
lakó w). 


Kongres kobiet, 


Więdeń, 18 marca. 


Onegdaj odbył się tu pierwszy 
kongres kobiet z Austrji w sprawie 
przyznania kobietom praw wyborczych, 
Z polek były obecne w imieniu Ilwow- 
skiego komitetu prawa głosowania ków 
biet panie: Gerżabkowa, w imieniu Kram 
kowskiego pani Bujwidowa, imieniem 
lwowskiego społeczno=politycznego Sto- 
warzyszenia kobiet pani. Dulębianka, 
imieniem krakowskiego spoałecznos=poli- 
tycznego komitetu kobiet pani Jabłoń" 
ska, dalej reprezentantki komitetów z Jae 
$ła, Gorlig i Nowego Sącza. 


Ni 66. 


Kongres rozpoczął się naradami dem 
legatek, wieczorem odbyło się zebranie 
publiczne, na które przybyło kilka set 
kobiet, 

Pani Bujwidowa reierowała w pol- 
skim języku © konieczności zjednoczenia 
się wszystkich kobiet 

P. Dulębianka w dłuższej mowie 
opisała ruch emancypacyjny kobiet pol- 
skich, który z powodu stosunków tego 
kraju dozriaje ucisku. — W Polsce wal= 
ka o prawa kobiety jest bardzo namięt- 
na, polki są co do swoich praw poli 
tycznych bardzo uświadomione, a wszyst= 
kie miarodajne czynniki w kraju  intere- 
sują się tym ruchem. 

Zebrania kobiet polskich w tych 
sprawach odbywają się przy licznym 
udziale uczestniczek, co się gdzieindziej nie 
zdarza. 

Kobieta jest przeznaczona na to, aby 
do polityki wprowadzić sprawiedliwość: 
(Fluczne oklaski), 


Potem mówiła pani Getżabkkowa. 

W końcu przyjęto rezolucję, zreda- 
gowaną w jężyku niemieckim, polskim 
i słowieńskim. Rezolucja ta protestuje 
przeciw odsunięciu kobiet od politycznej 
działalności ustawodawczej i admitiistra- 
cyjnej, dótnaya się biernego i czynnego 
prawa wybórczego dla kobiet, i wzywa 
rząd, aby wniósł w parlamencie odpo- 
wiednią ustawę, 


Gen.-zubernat. warszawskie: 


„Now. Wrem.* z wiarogodnego 
źródła otrzymało jakoby wiadomość, 
że wniosek usławodawczy o zniesieniu 
generał-gubernatorstwa - warszawskiego 
spotkał silny Opór ze Strony rządu, 
który uważa projekt dumski jako będą = 
cy nië na dobie, ź punktu widzenia kg- 
iiieczności zachowania silnej władzy 
miejscowej w kraju pogranicznym, znaj- 
dującym się w wyjątkowej sytuacji ze 
względu na odrębną narodowość, usta" 
wódawsiwo i inne okoliczności 


J(akatyści. 


Wydarzenia ostatnich miesięcy za ab- 
sorbowały tak dalece niemiecką opinję 
publiczną, że odsunęły na dalszy plan 
sprawy poiskie pod zaborem pruskim, 


Nie można się temu dziwić, bo rôz- 
grywały się istotnie ważne fakty, jak 
grożąca wojną sprawa marokańska, woj- 
na włosko-turecka, wybory do  parla= 
mentu niemieckiego,  dokonywujący się 
przewrót w siosunkach wewnętrznych 
Niemiec i wreszcie olbrzymi strajk wę» 
glowy w Anglji, w związku z którym 
stoi także obecny ruch zauróbkowy w 
Niemczech. Przy tej sposobności okam 
zało się jaskrawo, że tak zw, „niebez- 
pieczeństwo polskie* jest tylko fraze- 
sem, rozdmuchiwanym sztucznie przez 
pewną, bezpośrednio zainteresowaną sfe- 
rę ludzi i że wobec istoinego niebezpie- 
czeństwa, „polskie niebezpieczeńsiwo*, 
nie jesi niczem inne, jak tylko param 
waneim do robienia dobrych interesów 
miaterjalnych. 


Propagatorowie idei wynarodowiex 
nia polaków musieli odczuwać wysokie 
niezadowolenie, że sprawa ta zamilkia 
prawie zupełnie, pracowali też w cicho- 
ści przez cały ten czas, aby wymyśleć 
nową sensację, któraby obudziła poczu- 
cię patrjolyczne w jak najszerszych kom 
łach społeczeństwa niemieckiego — i 
wymyślili. Jak zapewniają w kołach 
narodowo-liberalnych, a zatym  zbrata- 
nych najściślej z bakatystami, sejmowi 
posłowie tego., stronnictwa zamierza 
ją postawić wniosek, aby rząd wypraco- 
wał nową ustawę na mocy której spec- 
jalne instytucje fjnansowe na wzór istnie- 
jących „kas stanu śŚredniego* (Mittel- 
standkasse) Otrzymałyby prawo regulo- 
wania hipotek miejskich spra- 
wę pierwszeństwa kupna, 


Ustawa ta ma więc na celu unie- 
możliwienie polakom kupowania real- 
ności miejskich i ograniczenie przez to 
wzrostu polskości w mniejszych mia- 
stach, co już od dawna jest solą w oku 
hakaiystów. 

Będziemy zatem mięli nowe prawo 
antipolskie, ba uchwalenie takiej ustawy 
w sejmie przy obecnym jego  skłądzie, 
nie ulega wątpliwości, 


~na wschodniem wybrzeżu Anglii, 


Wiadomości ogóln 


O Inte rpelaoja kadetów, 
Kadeci wnieśli do Dumy interpelację 
nagłą o rostanowienia obowiązujące, 
wydawane przez gubernatorów i gene- 
rał-gubernatorów. 

nterrelacja dotyczy wogóle posta= 
nowień abowiązujących, I przytoczona 
masę faktycznych nadużyć. Interpelacja 
będzie skierowana do ministra spraw 
wewnętrznych i prezesa vady ministrów. 


O go Puma zreotiła w iu- 
tym? Ż ozwodu wy:zalu Rodzianki 
do Carskiego Sioła, zrobiono wykaz 
prac Dumy za luty st. st. 

Rząd wniósł w lutym 64 wnioski 
praw, z których Duma z-źwierdziła 22, 
w tej liczbie o samorządzie miejskim w 
Królestwie Polskiem, o #emstwach na 
Syberli itd. Skończono rozpatrywanie 
ustawy © powinności wojskowej, pro- 
jektu chelmskiego itd; 

Duma w lutym st, st, uznała sā 
nieżadawalające wyjaśnienie rządu na 
interpelację o prowokacji Choroiskiega 


i na interpelację o wypadkach, które 
miały miejsce w gub. kutajskiej, 
OZ gerzelnictwa. W tych 


dniach uzyskało moc prawodawczą no» 
we ograniczeńie dla gorzelni, uchwalo- 
ne w swoim czasie przez ciało prawo 
dawcze, dzięki któremu rząd cofnął do- 
datkowe wynagrodzenie od wypędu.. 

W skutek tego, gorzelnie na starych 
prawach z 2 mil. wypędu mają O 2,2768 
rb. mniej premji, nowe zaś gorzelaie, 
powstałe do 1907 roku, pozbawione są 
wszelkiej premji, tak, że gorzelnia z Ł 
mil. wypędu pobierała 1260 rb. premji, 
obecnie zaś nie będzie pobierała nic i 
gorzelnie w ten sposób skazanę Są üa 
wymarcie, inaczej mówiąc, zysk ze sta- 
rych gorzelni zredukowano do połowy, 
nowym zaś odjęto go zupełnie, 


Jest tó dotkliwy cios dla rolnictwa, 
wymierzony mimowolnie w rentowną 
dotychczńs uprawę ziemniaków. (a) 

O Sprawy więzienne. Mini- 
ster sprawiedliwosci złożył Radzie minis 
strów wniosek założenia przy głównym 
zarządzie kursów więziennych w Peters= 
borgu szkoły kandydatów na posady 
starszych dozorców więziennych a w Mo« 
skwie szkoły kandydatek na dgzgrczy* 
nie więzienne, i 


Ze świata, Cya 


é’ 


Q Ha wypadek wojny. Ad- 
miraicja angielska projekiuje budowę 
doku suchego dla okrętów wojennych 
gdzie 
dotychczas nie przedsięwzięto żadnych 
zarządzeń w celu wzmocnienia tych wys 
brzeży na przypadek wojny z niemcami, 


 Gfiarność oficerów. O- - 
ficerowie generalnego sztabu tureckiego 
w Konstantynopolu zrzekli się w znacze 
nej części swojej pensji na urządzenie 
oddziału lotniczego dla armji tureckiej, 

QO Haniebry zamach. Stra: 
szny wybuch kotła iokomotywy na stacji 
San Antonio, w Techas, nastąpił wsku= 
tek podłożenia przez robotników straje 
kujących kolei Southern Pacific wielkiej 
ilości dynamitu. Większość zabitych 
przez wybuch tworzą robotnicy, którzy 
nie chcieli należeć do bezrobocia. 


D Kara śmierci we Wio- | 
szech. Wobec zamachu Dalby na 
króla Wiktora Emanuela, większość dzien» | 
ników domaga się przywrócenia wę Włor 
szech kary Śmierci. r3 


1194379 
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Z Cesarstwa, 


E SPT 


A Wyniki rewizji. Dnia 18. 
b. m. w petersburskiej izbie sądowej - 
rozpoznawana będzię sprawa inżynierą | 
kolei północnych, Sobolewskiego—o tas 
pownictwo i wymuszanie pieniędzy. i 


ZLTWYLRWSŁ o 


X Kapitaliści angielscy, 
Z powodu wieści, jakie się rozeszły, ib 
na Podolu zostały wyktyte tereny ropdó 
nośne, grupa kapitalistów. angielskich 
zwróciła się do powiatowych zarządów 


2 0 2%, GK AC CELA EN E 


I 
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N? 66. 
ziemskich z prośbą o udzielenie im do= 
kładnych informacjia 

- Jeżeli informacje te dadzą dostatecz- 
ny maierjał do dalszych badań, to po 
Wielkiej Nocy mają przyjechać do ści- 
ślejszego zbadania terenów roponośnych, 
a zarazem do rokowań o nabycie tych 
terenów przedstawicie pomienionej gru- 
py kapitalistów, oraz dwaj inżynygiowie 


i technik, 


RENIA A ; 4 4 


Wiadomości krajowe: 


-+ Wypadek w Fopalnf. W 
kopalni „Kazimierz“, gdy trzej robótni- 
cy wracali o godz, Ó rano z pracy, 
oberwał się nagle wielki złom węgla i 
przydusił nieszczęśliwych. Dwaj robotnicy 
Kubała i Musiał, zabici zostali na miejscu 
trzeci zaś robotnik odniósł ciężkie uszko- 
dzenie. 

-+ Po zbrodni Macocha. 
Jak donoszą z Częstochowy, eela, w 
której Macoch dokonał morderstwa, zo- 
stanie zamurowana a w miejscu, gdzie 
znajdowały się ślady krwi, umieszczony 
będzie duży czarny krzyż, 


Historja muzyki. 


Odczyt p. F. Halperna w T. K. 0... 


Muzyka nie może być traktowana 
ani jako wynalazek pojedyńczego czło- 
wieka, ani też jakiegokolwiek narodu, 
gdyż jest ona częścią intellektu człowie- 
czeństwa i jak ten ulegała tylko Sta» 
łemu rozwojowi współrzędnie do roz- 
woju ogólnego inteligencji ludzkiej. kli- 
storja muzyki, to historia duszy ludz- 
kiej; muzyka jest jej atrybutem  indywi- 
dualnym, nie mającym bezpośrednich 
pierwowzorów w przyrodzie, jest sumą 
stanów podniosłych, które przeżywał 
człowiek od świtu swego istnienia, 

Muzyka naturalna, wszelkie odgłosy 
l tony, jakie słyszymy w naturze i 
świecie zwierzęcym, nie stanowią wszak- 
że muzyki właściwej, albowiem pozba- 
wione są cech prawidłowości w czasie 
owego fundamentu muzyki prawdziwej, 
Najpiękniejsze trele słowicze nie są 
jeszcze najniższą formą muzyki ludzkiej, 
A gdy muzycy starej daty właśnie z 
owej naturainej muzyki w przyrodzie 
wywodzą muzyki wogóle, to 
'nowocześni, ulegając postępom wiedzy 
przyrodniczej i nauki ọ człowieku, za 
zródło muzyki uważają rytm, t. j. ruch 
prawidłowy, równomierny, 


Na tym stanowisku staje też prele- 
gent zaraz od początku i pierwszą część 
swego Odczytu poświęca na zapoznanie 


IKooperatywa 
budowlana. 


Odczyt wygłoszony na Zjeźdżie Stow. 
kredytowych w Częstochowie przez 
adw. przys, Augusta Raubala. 


Każda epoka historyczna w miarę 
rozwoju bultury i cywilizacji wysuwa 
zawsze na I plan jakieś zagadnienie lub 
kwestję, "tóra w danej chwili jest naj- 
więcej palącą, która najwięcej zaprząta 
umysły ludzkie i która wymaga właści- 
wego i naieżytego rozwiązania, 


W pechodzie dziejowyim zagadnie- 
nia i kwestje te się ścierałył To na wi- 
, downię występowała kwestja religijna, 
która pochłaniała największą uwagę, u= 
Suwając na bok wszelkie inne sprawy— 
to wysitwała się naprzód kwestia filozo- 
liczna lub naukowa, — to nakomiec ab- 
sorbowała umysły kwestja politycana lub 
społeczną, — i tê ostatnia w najroz- 
maitszych jej objawach i postaciach, 

Każda epoka ma swoje kłopoty i 
i bolączki, które stwarza nie wypadek, 
nie kaprys lub fantazja oddzielnych je- 
dnostek lub pewnych grup społecznych — 
lecz stopniowy rozwój życia hisiorycz- 
nego. 


Obecnie nasuwa się do rozwiązania 
jedna z najwięcej palących kwestji Spo- 
łeczaych, — kwestja mieszk a 
niowa 48 9 a Ą 


- Surowy, 


zy) 


NOWY KURIER ŁODZKI — 20 marca 1912 roku. 


O OWO ZZOZ TOT OTOZ 


słuchaczy ze zjawiskami ruchu rytmicz- 
nego w przyrodzie oraz fizyczną stroną 
zjawisk dźwięku i rezonansu. Melodja 
właściwa, t, j. zbiór pojedyńczych to- 
nów, złączonych w całość i ujętych w 
kadry rytmiczne, stanowi już muzykę i 
podwaliny barmonji muzycznej, 

Niewąteliwie głos ludzki był twórcą 
pierwszych melodji muzycznych; gdyż 
jego tylko naturą obdarzyłą organem 
głosowym © rozległej skali tonów; 
prócz tego dała mu do ręki materjał 
do wydobycia dźwięków przy- 
datny, jak kruszec, drzewo i skóra zwie» 
rzęca. Nie głosy zwierząt, lecz ich 
trzewią mają znaczenie dla muzyki, nie 
słowikowi zawdzięcza muzyka najwięcej, 
lecz owcy. Mówca akceniuje brak me- 
lodji w przyrodzie, kiórej zjawiska 
dźwiękowe nie wykazują żadnego ukła» 
du zrozumiałego i nie dają się Sprowa= 
dzić do skali, t. j kolejnego następ- 
stwa dźwięków. 


Czar dźwięków wywierał potęgę 
swą na ludy już w zaraniu cywilizacji, 
skąd poszło, że fantazja wielu ludów 
wyprowadzała je od bogów, a godłem 
wielu z mich są niekiedy instrumenty 
muzyczne, jak lira np, w rękach Apolla, 
To też wieie ludów uprawia muzykę w 
celach religijnych, przy Świętych cere- 
monjach, a więc przy odpowiednim 
nastroju duchowym. Pragnienie uze- 
wnętrznienia swych uczuć i zamiłowanie 
do wrażeń zmysłowych pchają czło- 
wieka do prób i odkryć w sztuce wy- 
dobywania dźwięków z materjału mar- 
twego, Rozpoczyna się powolny roz* 
wój instrumentów muzycznych, od naj- 
pierwszego instrumeniu, t. j, bębna, aż 
do instrumentów złożonych, 


Pierwszy okres rozwoju muzyki, od 
czasów najdawniejszych aż do Chrze- 
ścjaństwa, wyrabia materjał dźwiękowy 
i tworzy systemy tonalne, dające moż- 
ność ożywienia poezji za pomocą me- 
lodji i rytmiki, Całe zastosowanie mu- 
zyki kończy się iu na ścisłym połącze= 
Da śpiewu z mową u różnych naro» 

w. 


Więcej uwagi poświęca p. Halpern 
drugiemu okresowi, w którym chrze- 
ścjaństwo prowadzi muzykę do samo- 
istnego ukształtowania się, Czwarty 
wiek przynosi ze sobą wynalezienie sy- 
stemu tonalnego, rozszerzonego przez 
Grzegorza Wielkiego w VI wieku. Z 
tego systemu powstałą najwyższa pO- 
tęga śpiewu katolickiego. Do 16 wieku 
w rozwoju muzyki przodował kościół i 
dopiero z nadejściem Reformacji sztuka 
zaczęła czerpać z życia i stała się 
świecką. Pieśń nabiera znaczenia sa- 
moistnego i daje początek zupełnie no- 
wym formom muzyki instrumentalnej, 
która dotychczas w ściślejszem znacze- 
niu nie istniała. 

Bębny, dzwonki, piszczałki, bardzo 


Jest to sprawa, mająca nie teores 
czny, nie akademicki i nie lokałny 


dy 
charakter, ale posiadająca znaczenie po- 


wszechme, najwięcej związana 
z życiem eodziennem, — nic więc dzi- 
wnego, że obecnie nad jej rozwiązaniem 
mozolą się w całej Europie najpoważ- 
niejsze umysły nie tylko teoretyków, 
uczonych, — lecz i praktyków, działa- 
czy społecznych. 

Kwestja mieszkaniowa nie jest kwe- 
stją prywatną, której rozwiązanie może 
być i powinno być pozostawione swo- 
bodnej inicjatywie 1 decyzji jeanostki, 
lecz ze spraw śpołecznych jest to spra- 
wa, mająca największą doniosłość i zna 
czenie dla całego społeczeństwa. 


Słusznie też powiedajał znany nam 
ekonomista Bernstejn, krytyk teo- 
rji Marxo, — że „kwestja mieszkaniowa 
przedstawia się w postaci hydry, u któ- 
rej na miejsce każdej odrąbanej głowy, 
wyrasta nowa głowa, 

Na kwestję mieszkaniową u nas do- 
piero w ostatmch czasach zwrócono 
baczną uwagę, pomimo, że: 

1-0 warunki mieszkaniowe dla wię- 
kszej części ludności miast stawały się 
bardzo uciążliwe, anormalae, wprost 
opłakane i nie do zniesienia; 

2-0 że wzrost ceny komornego 
wyprzedził zwyżkę cen na produkty 
speżywcze i artykuły życia codziennego; 

i 3-0 że Śmiertelność w miastach 
stawała się większą, niż śmiertelność w 
najgęściej zaludnionych miejscowościach 
Zachodniej Europy. 

Wszem wobec i każdemu z nas z 
osobna wiadonio, jaką rolę odgrywa 


pierwotne liry, muszlowe instrumenty 
dęte u chińczyków i innych ludów, słu- 
żyły głównie do zaznaczenia rytmu. 
łiebrajskie lutnię, piszczałki, harfy i 
ilety, wyrobione z materjału szłachetniej- 
szego, mogły być łączone ze śpiewem. 
Najbogatszy zbiór „instrumentów posią« 
dali grecy, Gdy dodamy do tego jesz- 
cze trąbki bojowe i rzymskie piszczałki, 
spajane woskiem, będziemy. mieli prawie 
wszystkie instrumenty pierwszego okresu* 


Zakaz używania instrumentów w 
chrześcijaństwie spowodował zastój w 
rozwoju ich, tak iż dopiero w 12 wieku 
zjawia się inr='rument strunny, podobny 
do skrzypiec, zwany fidei iub violino. 
Przy końcu w, 15 używaą (uż puzonów, 
kornetów, skrzypiec, dude:, rogów. 

Występuje na widownię klawicym- 
bał — instrument niewielki strunowy z 
klawiszami, z którego rozwinął się dzi- 
siejszy foriepjan, a także ercany bardzo 
pierwotne, na kiórych grano łokciami 
ręki, potem pięściami, Dalszy rozwój 
tych instrumentów odbywa się już w 
iempie szybsz em; 


Przeszedłszy do omówienia m uzyki 
jako sztuki, prelegient uchyla się od 
definicji jej istoty i piękna, gdyż kwe- 
stja ta należy, zdaniem jego, do rzędu 
zagadnień nie dających się rozwiązać, 
Natomiast  roztrząsa mówca pytania. 
co muzyka wyraża i jak ją należy rom 
zumieć, 

Pojęcia ie dają się ostatecznie na- 
wet ująć w ramy pewnych reguł ogól- 
nych, a to na podstawie obserwacji nad 
wpływem muzyki na twory żywe; jed- 
nakże indywidualńość w otrzymywaniu 
wrażeń muzycznych zaznacza Się jaskra- 
wo, a jeżeli idzie o człowieka, to bez- 
warunkowo wrażliwość muzyczna wysa- 
kiego kalibru nie jest ani cechą ogólną, 
ani warunkiem koniecznym inteligenci, 
jakkolwiek zwykła jej towarzyszyć, 

Muzyka czysta, absolntna, , a więc 
symfoniczna ma mniej zwolenników, 
skutktem jednosironaości recepcji wra- 
żeń estetycznych, a więc konieczności 
pewnego ustroju duchowego, podczas 
gdy naprz. opera otwiera jednocześnie 
dla wrażeń zarówno Oko, jak i ucho, 
Lecz tylko symfonia dostarczyć może 
najwyższęgo stopnia zadowolenia  este- 
tycznego, jaki dać może muzyka, 

Regul co do pojmowania 
nie može być żadnych, Każdy odczu- 
wać ją może na swój sposób. jeżeli 
treść uczucia, wyrażońego przez muzykę, 
będzie dia nas niedostępną, muzyka wy- 
razi nam tylko stronę dynamiczną u- 
czucia, 


muzy ki 


Ażeby wykazać, jak dalece utwory 
muzyczne budzą w nas skojarzenia my- 
Ślowe i zniewalają do myślenia, prele- 
gent przytacza wrażenia Swoje, odniex 
sione z symionji Pastoralnej Becthove- 
na — tego poematu lirycznego na tle 


dem fizycznym, hygienicznym, 
nym i społecznym, 

Każdy z nas wie doskonalę o tem, 
że prostytucja, syfilis, alkoholizm i cho- 
roby iniekcyjne, które u nas tak bardzo 
się rozpanoszyły, są nierozłącznymi tom 
warzyszami sprawy. mieszkaniowej. 

Ospa, odra, szkarlatyna, tyfus, su- 
choty mają giówne ognisko w złych i 
niehygjenicznych mieszkaniach. 

Jak zajęcie w fabryce wielce ujem- 
ne wpływa na zwyrodnienie ludności 
fabrycznej, tak złe warunki obecne 
mieszkaniowe proletariatu  dziesiątkują 
ludność i więcej niż połowa dzieci pro- 
letarjatu pada w pierwszych latach swe- 
go życia ofiarą złych mieszkań, 

Dość spojrzeć na wybładłe lica, 
zapadłe piersi, wynędzniałe członki ro. 
botnic i robotników lub najrozmaitszych 
drobnych urzędników i offcjalistów, zo 
baczyć zółte, niemal ziełonone twarzycz- 
ki dzieci, aby pojąć i zrozumieć, że 
przyczyna tego zjawiska kryje się w 0- 
płakanych warunkach mieszkaniowych, 

Kto ciekawy jest zobaczyć, jak wy= 
głąda głód mieszkaniowy — 
nięch zstąpi do suteren, tych prawdzi- 
wych „grobów dla żywych“, niech obej- 
rzy cuchnące, nigdy mie  zamiata- 
ne, pełne zaraźliwych wyziewów, pod- 
wórka domów, zamieszkałych przez ro 
botników, ktore opisał p. Garlikowski 
w „Nowym IKurjerze Łódzkim*, 

Niech wstąpi po stromych, drew- 
nianych na wpół spróchniałych scho- 
dach na poddasze, pdzie w iednej cia- 
snej izbie, po której wicher huja dowo!» 
nie, mieszka nieraz. bez pieca lub bez 


moral- 


, mieszkanie W życiu człowieka pod wggie= okien po 40 i wjecgi istot  indzkichś. 
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życia pasterzy i wieśniaków. Wrażenia 
te, nacechowane barwną plastyką obra- 
zów przyrody w jej bezeranicznymi Um 
roku Świetłanym i ponurej wwodze, scen 
życiowych, a nawet uczuć i porywów 
serdecznych bohaterów zakiętych w to- 
ny, świadczą o tych skarbach uczucia, 
jakie wielcy twórcy, przeżywszy w due 
chowej swej jażni, składają w ofierze 
ludzkości. 


Starannie i nader treściwie oprdco- 
wany odczyt p. Halperna wywarł na 
słuchaczach duże wrażenie, co było dla 
mówcy prawdziwą nagrodą za trudy i 
wzruszenia własne, Pełna sala publicz- 
ności, zebranej na odczycie świadczyła, 
że temat poruszony należy do  aktnal-- 
nych, 

M. D. 


Z Sali Obrad. 


Stowarzyszenie „Lira“. 


W ubiegłą niedziele w lokalu przy, 
ulicy Widzewskiej nr, 73, odbyło sig, 
ogólne roczne zebranie członków Stoe? 
warzyszenia śpiewaczego „Lira“. Zebranie: 
w obecności 60 członków zagaił prezes; 
zarządu Stowarzyszenia, p, A, Piotrowski 
który tu przewodniczył, zaprosiwszy na 
asesorów pp. IŃopczyńskiego i Polane 
kiewicza, a na trzymającego piuro p 
L. Woliego. 
Sprawozdanie kasowe wykazuje w, 
przychodzie 962 rb. 26 kop, w wydat=, 
kach 1021 rb. 35 kop., a zatem pozostał 
niedobór w sumie 59 rb. 09 kop, , Pro- 
tokuł komisji rewizyjnej odczytał p. 
Jeziorański, przyczem okazało się, iż 
protokuł nie jest zgodny ze sprawozdaw! 
niem kascwem, Wobec iego postano- 
włono wybrać komisję która ma si 
zająć sprawdzeniem rachunków i książek. 
Preliminarz budżetu na r. D. przewidu= 
jący o dochodach i wydaikach po 1345. 
rb., zebranie ogółne zatwierdziło, k 
Prezes zarządu Stowarzyszenia pe: 
A, Piotrowski, przed wyborami opuścił 
salę, pozostawiając list, w którym zas 
wiadomił, że składa uiaudai, P. Pios 
trowski iłomaczyi swą rezygnację ObO 
jętnością członków dia Stowarzyszenia. 
Podobnej treści list pozostawił także 
wice-prezes zarządu, p. Ostrowski, 


Dokonane następnie wybory dały” 
wynik następujący: na prezesa zarządił 
Stowarzyszenia wybrany został pp. St. 
Goszczyński, na wice-prezesa p. Wł, 
Gutowski, na skarbnika p, Kołaski, na: 
ieso zastępcę p. Woiny, na sekratarza 
p. K, Piotrowski, na jego zastępcę p, 


Matłacki, na gospodarzy pp, Adamowicz, 
Hubert, Sandacz, Mikoszewski i Szymczak 
bez specjalnych mandatów weszli 
Balcerzak, 


do 


zarządu pp. Rusin i a ich 


równych nam w obliczu 


praw natury. 
Niech obejrzy długi«, 


ciembe, brudna 


korytarze, z których otwarte diewi prO- 


wadzą do izb jeszcze brudniejszych, 
gdyż w chaosie bezusiannej pracy ro 
dziców „na zmianę” «siema komu ich 
oprzątnąć, Niech poczuje zaduch tych 
izb dusznyci, swąd kucheany iiuie nas 
turalae wyziewy. 


Wiedząc o znaczeniu mieszkania w 


codzienńem naszem życiu, -—— nie, bę- 
dziemy wcale zastanawiać Się nad tem, 
dla czego kwestja mięsz- 


kaniowa stała 
kwestją tak 


się obecnie 
poważną, draža 


liwa ipalącą? ' 
Dość będzie, gdy uprzytomnimy 
sobie, że zdrowe mieszkanię jest dla 


każdego z nas tak samo potrzebne, jak 
i zdrowy pokarm. Nie będziemy dales 
kimi od rzeczywistości, udy powiemy, 
że mieszkanie odgrywa nieraz nawet 
ważniejszą rolę w życiu cziowieka, niż 
inne czynniki jego bytu, gdyż w 
mieszkaniu człowiek spe 
dza większą część swego 
życia. 

Kogo z nas losy zapądziły da wię: 
kszego środowiska ludzki: go, ten naligm 
piej będzie wiedział, co to jest gi icźJzić 
się z rodziną i pracować w ciąsuych 
izbach, pozbawionych należyteśo Świauia, 
i odpowiedniego powietrza, 


Słusznie też powiedział jeden z lee 


karzy niemieckich, że dokąd nie 
zawita światło i powie- 
trze—tam z pewnością że: 


witą lekarz." i 
AD. c.p- 
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 reszewski, 


sława Cheiłmickiego, który zaprosił 


wydatków z jednej pozycji 


gg ————— 


zastępcy, pp. Posselt, Walter i Domańe 


ski. Do komisji rewizyjnej wybfańo pp. 

A, Piolrowskiego, Kopczyńskiegó í Rut- 
- kowskicgo. 

Na bibljotekarza i ińspektora chó- 

tów powołano p. Smolarka, a na jego 

pomocnice p. Ulaukiewiczównę, Kies 


rownikiem artystycznym Stowarzyszenia 
został p. Wł. Gulowski. a reżyserem p. 
Gorzeński. 


W końcu zebrania upoważniono 
arząd do zmiany lokalu. 
(h) 


| Z åA kasy pożyczeoszozędune- 


ściowej. 


Onegdaj wieczorem w sali stawa» 
rzyszenie, w Obecności 123 członków, 
odbyło się ogólne zebranie członków IV 
Towarzystwa pożyczkowo oszczędnościc- 
wego. 

Zebrańie zagaił p. Juljusz Rozenthał 
‘ogólne zebranie jednogłośnie wybrało 
na przewodniczącego p. Maurycego 
Praszkiera, który ze swej strony zapros 
sił na asesorów pp. Jul. Goldberga i 


_ Jakóba Fajtlowicza, 


Pióro trzymał dyrektor Towarzystwa 
p. 1. Szwareman. 
~ Następnie zebranie ogólie zaakcepe 
towało sprawozdanie Zarządu i Rady 
wykazujące: 

. Ze suma wkładów wyraża się w 
cyfrze 218695 rb. 91 kop., suma poży- 
czek 243584 rb. 85 kop., conta w bana 

12859 rb. 73 kop., kapitał gwa= 


SE ny 6299 rb. 80 kop., zysk w sumie 


5118 rb. 97 kop., ogólne zebranie dzieli 


| mr sposób następujący: 


na kapitał zakładowy 2000 rb. 
- ña kapitał zapasowy 600 rb. 
~ ma gratyfikacje 600 rb, a resztę 
przenieść na 1912 r, 
„, Budżetw sumie 5500 rb. zatwierdzo: 
wmo. Zarząd proponuje ogólnemu żebra- 
miu zmianę stopy procentowej od põ- 
k i wkładów. 


; P. Nejman proponuje powiększenie 
,Rormy pożyczek do 600 rb. Zebranie 
„upoważnia Zarząd poczynić odpowiednie 
starania o 1ó w inspekcji kredytowej. 
P: Emil Szykier wykazuje danemi cyfro- 
iwemi, że przy obecnej koniunkturze 
finańsowei zniżka procent, nie jest wska- 
zaña, proponuje przeto aby pozostawić 
ię kwestję do uznania Zarządu, Wybory 
dodaikowe dały wynik następujący, 


3 Do Zarządu weszli: H. Bromberg 


f Al. Zygełberg, jako kandydat p. Szë- 


. Do rady p. p. Natan el, dr. 
|Józet Sach | T. Bister, S 


Drugle Tow. poż-oszczęđdn. 


- W lokalu drugiego Tow. pożyczk,= 
moszczędnościowego w Łodzi odbyło się 
«onegdaj ogólne zebraniezpełnomocników 
tegoż Tow. 

Zebranie zagaił w obecności 66 o- 


sób preżes zarządu p. Jarzębowski, na 


wodniczącego powółańć p. Stari= 
na 
sesorów pp. Michała ahasi fa 
Czesława Gorskiego, Jana Kłosowsk 
go i Kazimierza Perkowskiegó, na (rzy: 
ającego zaś pióro Janusza Wereszcżyń= 
skiego. 
Według sprawozdania Tow: miało 
4911 roku 31,916 rb, 43 kop, czystego 
ochodu. Przy określaniu budżetu na 
yok 1912 przeznaczono na wynagrodze* 
(nie rady 1,700 rb,, przyczem uchwalono 


<a wynagrodzenie członków rady, Oraz 


członków zarządu, nie pobierających 


` Btałej pensji, wynosiłó po 4 rb. za każ- 


"de posiedzenie, z tem, źe jeżeli dywi- 
'denda wynosić będzie nie mniej niż 6 

Oca z zysków Tow, wyznaczone będzie 
jeszcze dodaikowe wynagrodzenie w sto 
fsunku 1 rb. za posiedzenie, 


Na inne wydatki administracjne wy= 
(2naczono 44,295 ibe przyczem pOzusta- 
'wiono zarządówi prawo przenoszenia 
pod inną i 
sewsńtalnego przekroczenia ogólnej šu 
amy wydatków do 10 proc. nie inaczej 
(jednakze jak za wspólną decyzją rady i 
zarządu. 

W daelszyin ciągu sOrządku  dzien- 
mego uchwalono upoważnić radą i zas 


"rząd ćo nabycia öd sto do stu pięćdzie- 


sięciu nowej cemisl akcji banku Tow. 
spółdzielczy:ii w Warszawie, 

Na człońków rady wybrano "onowe 
ale p. S. Zielińskiego, A. Mernsarda i 
Stymańkiercza, 

Na czonków zarzątu wybrano: pp. 
©. Łukosskiggo 1 L. Cie, ra zastęp: 


ców ppu Skrzewskiego i Girtzyinskiego: 
Na członków komisji rewizyjnej po- 


wołaro pp. Becketa, Graneria | San- 

domierskiego, na zastępców zaś pp, 

Chelmickiego, i Schmidta, 
Prezes rady p. Włodzimierz Wyguae 


nowski zaproponował, aby Tow. zajęło 
się racjonalną arcelacją placów pode 
miejskich dia nabywania działków przez 
członków budowania domów, 

Zebranie wydało plenipotencję za» 
rządowi do rozważenia i zajęcia się tą 
sprawą i eweniualnego użycia w tym, 
celu przeniesionego zysku z 1911 roku 
na rachunek roku bieżącego w sumie 
8,900 rb. 

| (h) 


przedstawienia Ola naszych 
abonentów. 


Na 28-me z rzędu przedstawienie 
dła naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek 26 Marca r. b. 


wybralismy tragedję w 10-u odsłonach 
Szekspira, p. t. 


HAMLET 


Arcydzieła to wystawione jest przez 
dyrekcję teatru Popularnego z wielką 
starannością, a tytułową rolę gra z ogs 
romnem zrozumieniem intencji aŭtora, 
p: Mielewski. 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłda 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego pó hńastępu- 
jących cenach  - 

Loże po rb. 1.80, 

Krzesła w 1, 213 = — 60 kop. 
4,5,6i1 7 — 48 


7 8,9, 10,11 i 12 42 
> 13, 14 1 16 — 37 
E łó, 111 18 = 32 
zostałe <= — 2] 
czne bliższe == 40 
dalsze = — — 
najdalsze — — — 25 
Balkóń 1 rz == == — >— 35 
a i3 = — > 30 
Galerja fumiertowana  — 20 


Nienumerowana — — — 12 
Szatnia i prograniy bezpłatnie, 


KRONIKA. 


= (h) Sprawy miejskie. — 
W magistracie miejscowym pód przea 
wodnictwem prezydenta miasta i przy 
udziale radnych, pp. dr. Wattena, I<, Eis 
serta i „Z, Rychiera, radcy prawńevO, 
adw. przys, A, Raubala i budowniczego 
miejskiego, p. Nebelskiegó, odbylo się 
posiędzęnie, na którem załatwiono spra* 
wy następujące: 


Najpierw rozważano projekt przea 
dłużenia ulicy Spacerowej przy wytknię- 
ciu nowej ulicy, któraby połączyła ulice 
Ańńy t Kaliską. 

Z pomiędzy 15 właścicieli nierucho- 
mości, położóńych na przestrzeni mięs 
dzy wymienionemi powyżej ulicami, dzie* 
więciu wyraziło swą zgodę na dobro- 
wolne i bezpłatne ustąpienie części tery- 
tórjumi, potrzebnego na przeprowadzenie 
ulicy; p, Pienigowe, właścicielka jednej 
z rieruchomości, zużądała od magistratu 
20,000 rb., reszta właścicieli nieruchomo- 
sciz których pomino zaproszenia, wielu nie 
przybyło na wczorajsze zebranie, wObDEC 
szego iiewiadómo, czy zgodzą się 
"a ptopoż; cię megisiratu. 

Obecm n4 wczorajszem zebraniu 
Gcbywatele Jodjęć!'4 peruaktówania w lej 
sprawie ze swymi Sąciadami i © wyfiku 
swych stara» p rzyrzekii zakomunikować 
magistrate wi 

Nastcpni? rw spairywano podanie kona 
sorcjum gazowni łódzkiej, które, w celu 
rozszerzeńia przędsiębiorsiwa, postanos 
wik nabyć sąsiedni piac przy ul, Tar= 


gowej za 40,000 rb, a w myśl kontrak= 
tu z magistrątemń, 
późwolenie 


„Uczestnicy zebrania po krótkiej dys- 
kusji zgodziń sig na prośbę konsote 


wnf użyskać jego 


STMREP TÓNZKI — 20 marca 1512 r, 


acera nations O mi ae e O M 


"ny pfzed dwoma | 
He 


cjum, Roboty akolo rozszerzenia gm- 
chu mają się rozpocząć wkrótce. 

Trzeci projekt był w sprawie zapros 
wadzęnia dyżurów stróżów nocnych przed 
każdą nieruchomością miejską, nie wye 
łączaąc i placów niezabudowanych, W 
sprawie tej nie powzięto żadnej konkrel- 
nej uchwały, 

W końcu zebrania oÓmawiańo jesze 
cze sprawę wyszukania odpowiedniego 
lokalu dla biur policmajstra i wydziału 
śledczego. Posiadowiono obejrzeć kilka 
upairzonychH już domów, 


== (h) Tramwaje miejskie. 
Wczoraj pó poludnio, w lokalu komite= 
tu giertdowego przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 87, odbyło się ogólne roczne zebra= 
nie akcjonarjuszów Towarzystwa dkcyje 
nego łódzkich tramwajów miejskich. 

Przewodniczył dr. Alfred Biederman. 
Było obećnych 20 akcjonatiuszów, pó* 
siadających 4297 akcji i 419 głosów, 

Sprawozdanie, odczylańe . przeż dys 
rektora Wiikowskiego, otag projektowa- 
ñy przez żarząd podzial zysków zebra- 
nie akcjonarjuszów zaakceptowało. Wy» 
bory dały wyniki następujące: do za- 
tządu wybrani zostali pū: Źenon Ans 
stadt i jakób Peters, a jako kandydat 
p. Fe Sannes 


Do komisji rewiżyjnej wybrano pp: 
Ernesta Wevera, St, Przedpełskiego, dy* 
rektora L. Gajewicza i Stanisława Dó- 
branickiego. 

= (a) O maprawę brików. 
W sprawie zalargu magistralu z zarzą: 
dem iramiwajów miejskich o naprawę 
bruków pomiędzy szynami, magistrat 
postanowił fobuty te dokonywać na 
swój koszt, a rachunek ża te roboty 
przedstawić zafządowi tramwajów do za- 
płacenia, W fużie niezapłacehia ich mam 
gistrat poszukiwać będzie zwrotu KoOśż= 
tów drogą sądową, 


= ($i) Ze Słow, khraóów, 
handlowych. W sobotę 28 b. m. 
ő godź. 9 wiecz, w lokali Stowarzy- 
szenia przy ul. Długiej në, 45, Odbędzie 
śię zwyczajne roczrie ogólne zebranie 
członków. 

Zebranie to, jako zwoldńe w dru- 
gim terminie, będzie prawólnocne bez 
względu ña ilość obecnych 


m (r) Ż Klubu Rzemieślala 
Gzegó: W sobotę, 28 b, mi, O godz, 
7 i poł wieczorem, odbędzie się w lo 
kalu własnym (Wólczańska 23), pièrwa 
sze ogólńe zebranie człóńków klubu 
Rzemiieśiniczego, 

Prawo wstępu mają tylko człóńtko= 
wie za okazaniem kafly członkówskiej, 


= (r) Z T. Ks ©. Żapowiedzia: 
oduiammi odczył p. 

rtza O historji Teatru, a właściwie 
druga jego część, wygłoszony żostanie w 
niedzielę, dh, 24 b. m. o g 4 pó poł, 
w sali przy ui, Mikołajewskiej 11, W 


poniedziałek zaś o 4 po poł. prelegent 


zakończy Odczyty, które, mimo bezpo% 
średniej iączności stanowią pewne od- 
tębne całości, 


Odczyty obecić obejmą stulecie 19, 


teatr spoieczńy, dzieje (ódtru polskiego i 
przyszłość teatru. 


<= (h) Z wesursy rzemieśj- 
miczej: Wczoraj wieczorem, w lokalu 
własnymi na Wodnym Ryńku, odbyło 
sią posiedzenie nowowybranego zarządu 
Tow. reśursy rzemieślniczej. Na posie= 
dzeniu tem podzielono czynności, jak 
ńastępujć: ná prezesa resursy wybrańy 
został póńownie p. Wh Wagner, na 
wide-prezesów øp.: Mieczysław Nitecki i 
Henryk Schüssler, na sekretarza p. A; 
Piotrowski, na  wice-sekretarza p. l 
Skupiński, na skarbnika<=p, Borkowski, 
na zastępcę p, ©. Krotkowski, na go- 
spódarza=), M. Bawarski, na jego za- 
$iępcę==p, Btaciawski, do wydziału spot= 
tawego pp.: A, Olech; R. Konalski i F. 
blumbery, 


Następnie do. komitetu wystawy 
rzemieślniczo-ptzemysłowej zaproszono: 
członka honorowego, inż, H, Zielińskie= 


go i p. Teodora Szybiłłąę, W poczet 
b yy rzeczywistych przyjęto 18 
osób, 


bla przeprowadzenia formalności w 
kwestji otwarcia wystawy wydelegowańno 
p. W. Wagnera do Piotrkowa, 

Z powodu nawatu pracy, posiedze» 
nią zarządu resursy rzemieślniczej 0ds 
bywać się będą we wtorki i czwartki, 


= (h) Mowa fabryka, P. Teo- 
dor Finster zwrócił się do gubernatora 
piotrkowskiego z prośbą © zatwierdze- 
nie planów na budowę trzypiętrowej 
tkalni na rogu ulic Widzewskiej i Juiju- 
SZA, 


Igid 66. 


ex (f) W muzeum nauki f 
sztuki, przy ul. Zielonej nr. 8 we 
czwastek dnia 21 b. m. 6 godz. 8 wie= 
czorem, p. Franciszek Hirszberg udzielać 
będzie objaśnień z zakresu paleontólo= 
gji = z demonstrowaticin okazów, te je 
skamieniałych zwierząt i roślin, 


= (r) Bia miodzieży, Tow. 
„Wiedza* urządza We czwartek dnia 24 
b. m. w teatrze „Odeon“ (Przejazd 2) 
przedstawienie z objadśnieniem obrazów « 
o godz. 4 po południu, Wejście: na 
parter dla młodzieży kop. 5, na balkon 
— 10, dia dorosłych == 20. 


== (r) Koncert historyczna 

padaged'czny dla uczącej sią mło< 

żieży, B«my z kolei, odbędzie się w 
fiadchodzącą niedzielę, dnia 24 b. m, © 
godzinie 3 po południu, w sali Kotńcer- 
towej. 

Na program złożą się dzieła z re- 
pertuarów muzycznych: Chopina, Sch 
manna, Liszta, Berlioza i Wagnera, 

szczegóły programu podamy nie- 
bawetńt 

Bilety = w Stowarzyszeniu Mağ 
Czycieli chrześciań (Konstantynowska 5) 
w godzinach wieczofnych. 

== (r) Na Śchronisko nais 
czycielex złożyły Ofiary następujące 
osoby: y 

Pó. Olga Bucholtzowa rb 10; księ- 
gafńia R i M. Erdman — 10; Matja 
Pruska—25; Erna Relchowa — 25; An- 
na Lisnerówna — 10; Marja Endówna 
— 15; Cecylja Waszcżyńska — 26; Zo= 
tja Majorowiczowa — 5; Marja Łęgiewe 
ska — 6; Maria Rosnerówiia == 10; 
Marta Fiuldówna — 3; Józei Radwański 
— 10; Melida Schneisowna — 10; Ka 
zimiera Świątkowska = 3. Razem 166 
rubii. 


= (t) Sprostowanie, Pró- 
śzofjo ñas o sprostowanie wczżofajszćj 
wzinianki ź zebrania Stow. drukarzy, w 
której mylnie wydrukowańić mażwiska 
póm. SkKarbiika, a mianowicie żostął 
wybrany nie p. Kesniewski, lecz p, T, 
Hirse. 


= (f) Podziękowanie, Zas 
fząd szkół Tow, „Talimud<Fora* niniej» 
szefa śordećznie dziękuje Tów. „L'Ait 
Liquide* i p. Czernichowowi, przedsta 
wicielowi i-go francuskiego zakładu 
spajaria metali za pothocą tlenu, za 
wspaliiałomyśina ońiarowanie cennego 
aparatu do spajania Metali 


Pozwoli to tcżniom oddziału ele 
kiromechanicznego szkoły Tow. wyspe* 
cjalizówać sią w nowej I corz Wařā=« 
stającej uałężi przemysłu, gdyż dzięki 
żaletóm oliarowańegó aparatu złamane 
części maszyn ulegają całkowitej napra: 
wie, podczas gdy dawniej musiały być 
zastąpione noweńii, 

„ ss (è) Wła kezrobotnychu 
Zyd. Tow. dobróczynuości wypłaciło 
dotychczas 14,000 rb. dia tkaczy bezro- 
botnych. Z pieniędzy tych korzystałó 
500 rodzin. Na opał Tow. dobr. wydało 
10,000 rb. Na święta Wielkanocne Tow. 
dobf. wyasygfiówało 15,090 rb, do po 
dział wśród biednych rodzi, 


Dotychczas zwróciło się G zapomo* 
gi 4,800 osób ta je w dwójnasób więcej 
niż w r. ubiegłym, co Świadczy o bie- 
dzie, jaka panuje w sferach robotni 
czych. 


a (e) Kary sądowe. Sędzia 
pokoju 2 rewiru skazał następujące o- 
soby; za handel w godzinach niedozwo- 
lonych: Józefa Grlinbiata (Wschodnią 
ir. 47) na 16 rb, lub 3 dni aresztu, Á- 
rońa Śzczupaka i Majera Dancygiera 
(Wschodnia nr. 40) na 10 rb, lub dwa 
dni aresziu, wł, piwiarni przy ul. 
Wschodniej ir. 28 Akiermana Gutmaną 
na 25 rb. lub 7 dni aresziu, za bójkę: 
Franciszka Rowińskiego i Szlamę Moś: 
kowicza na 10 rb. lub 2 dni aresztu, 


Sędzia 8 rewiru skazał za antisani= 
farne utrzymywanie domów: _ Jankla 
Gdańskiego (Kamienna nr. 16), Ojzera 
Orbaćcha i Joela Czechowskiego (Ka- 
mienna nr. 6), Judę Werdigera (Kamien 
na nr. 7), Józefa Jekla (Kamienna nr: 
2), Matyldę Milierową (iKamienna fif. 
15) na $ rb, lub 1 dzień aresztu, rządcę 
domu nr, 48 przy ul Piotrkowskiej, Ry- 
szarda Orzechowskiego na 10 rb. lub 2 
dni aresziu, za zakłócenie spokoju, Jas 
dwigę Frajer i Marjaanę Kwaśniewska 
na 10 tb, iub 2 doi aresztu, 


== (r) Jeszcze w sprawie 
jaskini rozpusty. W notatce po- 
danej o wykryciu jaskini rozpusty, jak 
stwierdziło przeprowadzone śledztwo, 
wkradła się pomyłka, uwłaczająca czeł 


NP 66. 


niewinnego w calej tej ohydnej sprawie 
właścicield cukierni p. Roberta Millera. 
Cała obyda miała miejsce nie w -ct 
kierni, mieszczącej sią pod nr. 40, lecz 
na plach ñr: 42, dzierżawionym przez 
Józefa Millera, Na placu tym urządzana 
jest w ciągu miesięcy zimowych ślizyaw= 
ka w lecie żaś wroiliisko | gry sporto= 
‘We i ztąd to ruzpustnicy werbuwali śwe 
ofiary, zabierając je do domów, gdzie 
znęcali się nad iiemi. 


Stwiefdzono, 
mert miał taką spelunkę w domu przy 
zbiegu Karola i Piotrkowskiej i tam Od- 
bywały się orgje, opis których nie na- 
daje się do druku. Sledźtwo w tej Spra- 
wie prowadżońe jest energicznie | w 
krótkim czasie będziemy już mogli ogło= 
sić nazwiska zwyrodniałyćh osobników. 


WYPAOKI w ŁODZI 


= (e) Faiczywe ZBrubiów- 
ki. Wydział ślęduzy zosiał zawiado* 
mony, iż od pewnego czasu po mieście 
kursują fafszywe 25-rublowki, 


W celu wykrycia winnych prowadzi 
się energiczne śledztwo, 


m (f) Obława. Wczófaj, o go- 
dzinie 8 wiecz., silne oddziały policji 
pieszej i konnej, agentów wydziału śled- 
czego i żandarmerja, otoczyły domy nr. 
3 i 5 przy ul. Dzielnej, ponieważ otrzy- 
mano wiadomość, że w jednym z nich 
«najdują się dawńio już pószukiwani 
bandyci, Wiadomość ta okazała się al- 
bo fałszywa, albo ież bandyci zdążyli 
się ulotmić, gdyż pómimo bardzo szcze- 
gółowej, trwającej do gódź. 11 wieczo- 
rem rewizji, fńikogo podejizańego w 
tych domach nie znaleziono. 


Również wczoraj w godzinach po% 
południowych dokonano szczegółowej 
rewizji w domu na rogu ulic Nowomiej- 
skiej i Północnej, lecz także bez tezul- 
tatu. 

Bandytów, którzy jakoby mieli wejść 
do domu mr, 3 przy ul, Dzielnej, zau- 
ważył jedeń z agentów „oćlirańy* i za- 
wiadomił o tem natychmiast władze 
policyjne. 

«m (e) Młodociany złodziej, 
16-letni Stanisław Otocki skradł z Miesz» 
kania Ewy lgnaczewskiej, źżamieszkałej 
przy ul, Przejażd nr, 46, złotą obrączkę 
wartości 10 rb, 


Policja ujęła Otockiego i odprowa= p 


dziła go do cyrkułu. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (z) Napad i odparcie, 
Wczoraj 0 godz. 1 pó południu, na ul. 
Wysokiej, obok fabryki bar, Zacherto- 
wej w Zgierzu, źnany w tem mieście 
nożowiec, józet Frątczak napadł na Ja- 
ma Kazimierczaka, Antoniego Zielińskie- 
go oraz Jana Bieńkowskiego i zaczął 
jm zadawać razy nożem. 

Napadnięci, Odpierając napad, po- 
bili F, kijami tak, iż stracił przytom- 
ność, Jak się okażało odniósł on rany 
głowy i szyi. 

Pierwszej pomocy udzielił poszwane= 
kowanemu felczer Jafoszkowski, pôs 
czem odwieziono g0 do domus 


t= (x) Zakkójstwo, Wczoraj na 


szosie łowickiej, na terytorjum osady 


Piątek, w pow. łęczyckim, znaleziono 
trupa mężczyzny w sile wieku jak świąd- 
czą Ślady i rany, zabitego, 

Kto i w jakim celu dokonał zabój- 
stwa, na razie nie stwierdzono, jak rów= 
ńież nie stwierdzono osobistości żabie 
tego. 

== (x) Echa znalezienia tru. 
pa pod Żyiarzem. W użupełnie" 
fiu podanej we wczorajszym numerze 
wiadomość! o znalezieniu na szosie pod 
Zęgierzem rupa mężczyżny, w wieku 
iat około 80, zaznaczamy, iź były to 
zwłoki mieszkańca gminy Mikołajów, w 
powiecie brzeziaskim, Franciszka Sałaty. 

Denat, podóbno chory na suchoty, 
przybył w okolicę Zgierza szukać rady 
na swoją chorobę u znachora. Onegdaj 
wieczorem, około godziny 10, wsiadł 
do tramwaju, zamierzając widocznie je- 
chać do Łodzi, Ale zaledwie wszedł do 
wagonu rzuciła mu się krew ustami, 
wobec czego na pierwszym przystanku 
przy wyjeździe ze Zgierza, za radą kon- 
duktora, aby pospieszył do lekarza, wy- 
piadł z wagonu i tam zmarł, 


ms (2) Z jarmarku, Na dzie 
siejszym jarmarku w Zgierzu panował 
duch ogromy. Kupcy i handlarze zje» 
chali bardzo licznie i nawet ze stron 
odlegiejszych, Inwentarza, oraz wszelkies 
go rodzaju towarów i' narzędzi rolni- 
czych dostarczono ilość wielką. 
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ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nasiępuje: 

Dziśwe środę | piątek, ukaże się kla= 
syczia tragedja w 5 aktach a 10 odsło- 
nach „Hamlet* W, dzesspira. 

We c>wartek, w0uewii w 4 aktach 
ze śpiewam: „Ona i jej brat“. 

W sobotę po południu dła młodzie- 
ży po cenach najniższych dana będzie 
sztuka hisoryczna w 5 akt. p. t. „Oblę» 
żenie Warszawy*. 


Gościna Przybyłko-Potookiej. 


Na dwa dni świąteczne przyszłego 
tygodnia — niedzielę i poniedziałek, za= 
powiedziano nam niezwykle mie Urvz- 
malcenie szarego życia pracy codzicn= 
nej: występy ziakoiniiej artysiki p. Przy 
byłko=*PoiockiEj. 


„ Artystka wystąpi w otóczeńiu właś - 
nej trupy trzykrotnie: w niedzielę wie- 
czorem i w poniedziałek po południu w 


„Straceńicach* Konczyńskiego, a w po- 
niedziałek wieczorem w „Wyżwańiu* 
Gorczyńskićgo: 


Dochód ż tych przedstawień prze» 
źżfidczono fia Tow, wpisów i zapomój 
szkolnych, Trży wyptzedane przedstaw 
wieńia w teatrze Wielkim przyniosą 
fundusz, dżiąki któreńu Spora garsika 
młodzieży pozyska środki na żystema 
tyczńe kształcenie śię w Sżkule włas- 
nej. 


Polecamy je też gorąco wszystkim 
tym, którzy dbalą O rozwój sżkoły pöl- 
skiej I rózumieją $we obowiązki Spo- 
łeczne. 

Spełnienie takiego obowiązki nie 
pfzyjdzia nam wszakże ż trudnością, 
teinbardziej, że daje nan w danym wy- 
padku możność podziwiania dry jednej 
ź pajlepszych artystek polskich: 


Z teatru. 


Teatr Wielki =„Napo- 
łeóń i Józefina“ komès 
dja Hermana Balra, 

Występ  wafszawskie« 
gó Tenttu Małego: 


Niema zalsie bardziej potięlńego, a 
zarazem i fiewdzięcznegó żadańia ula 
autora, nad alializą życia i Gzynaw czczo- 
ńego powszechnie bolalera | pokaża= 
fiie nam rezultatu w wązkich ramach 
widowiska teatralnego. 


Herman Bahr, literat wybitnie pa- 

ki, aczkolwiek wiedeńczyk ż pochós 

zenia pow: al zamiar „pokazania Sia 
mego NapoleOna*, l 

Któryź bó z autorów dramātyčz- 
mych nie zięcał się po swojemu nad po» 
stacią wielkiego korsykanina? Napo- 
león oficjalny, Napoleon iniime, groźny, 
dobtotliwy, wycięski, zwyciężoriy, Miir- 
murowo spokojny i dziko szalejący. 

Napoleon w bitwie, Napoleon w 
domu, w dzień, w nocy, na lądzie, na 
Wodzie... i t. d, usqlie ad infinitum. 

Tej miary hterat, co Bahr, musiał 
zdobyć się na coś nowego w tym 
względzie, pokazać nam takiego Napo- 
leona, jakiego do lej pory nie dano iam 
oglądać. 


W poprzedzającym sztukę. prológu, 
autor przygotowuje nas dě sposobu w 
jaki ujmie swego tragicznego bohaiera. 

żyhi (o w sposób tak subtelny i 
dowcipny, że, doprawdy, — później ni- 
czemu juź dziwić się„nie wypada”. 

Widzimy zatem Napoleona nie przez 
pryzmat jakiś, nie przez szkiełka Dar- 
wione, zmniejszające lub powiększające, 
oglądamy nowoczesnego Atyllg „au nas 
turel“, 

Widzimy, że ten bóg wojny jest 
również tyiko człówie kie m, że 
w złości kinie jak dorożkarz, w rozpa- 
Czy żaś i smutku (O zgrozol) — płacze, 
jak baba, 


Że jest próźny, zazdrosny, tkliwy 1... 
chwiejny, 

Ale Bahr zbyt doświadczonym i zbyt 
sprytnym jest aulorem, aby walić w gru- 
zy to, co lepienda wzniosła na wysoki 
piedestał; io, czemu w wyobraźni każdy 
z nas wzniósi swój większy lub mniejszy 
ołtarzyk. 

To też ia mocnych linach talentu 
zawiesiwszy Śpiżowy posąg Napoleona, 


pochyla go z piedestału tak, że prawie 
ziemi glową koronowanńą dosięga i w 
samą porę znów do postawy wspania- 
łe, dumnej przywraca, 

Genialny „mały kapral* w chwili 
mocno krytycziej ocala honor swej Sła- 
wy nówemi- zwycięstwem. 

Atè na zakoficzenie 'figlafny autor 
raż jeszcze wycinią Szczutką Ww nos 
zachwiańnej przeż tiegó | w porę Otalo= 
nej wielkości cesarza. 

betńiaskuje bowiem słynny  giesi 
Napoleuuawski. Więc scena ż lalmą = 
aktorem z komedii, Napoleon jest 
śmieszny, fiaprawdę Śmieszny, kies 
dy zdobywa swój majestat zewuętizny, 
siudjując 2 aktorefii Ów fMiezrowiiainy 
fueli igk Skrtzyżowaliych na piersi, tub 
Załczunych za klapy surduta, 


jeśli 2 tego Napoleona, który jako 
opromienione syihboliczie N. tkwił w 
wyobraźii faszej od dziecka, jeśli z tego 
tytana zostało choć coś, pó beźlito= 
snych szczutkach Bahra, to naprawdę 
zasługa tylko p. Jaracza, który w 
bałirowskim Napoleunie Uratował ży» 
wego człowieka sżczerością każ: 
dego akcemu i niezwykie inteligentne 
tujęcieim całej postaci, 

Maska i giest — beź zarzutu, 


Józefina w wykonaniu p, Rafaeli 
Bończy była... ładna. Mowa tu oczywi- 
ście o zewnęlrznej stronie postaci, o 
grze sądzić trudno:—mimo braki unie- 
mmożliwiające odbieranie wrażeń bezpó- 
średnich, czuje się tam niezaprzeczoiie 
zdolności sceniczne. 

Z reszty wykonawców na pierwszy 
plan wysuwęli się pp. Wierzejska i Nie- 
wiarowska, oraa pp. Ryszkowski i Gra- 
bowski, 

W pomniejszych rolach wyróżnili 
się pp.: Ratowski, Bielecki I Świeściak, 

W prologu bardzo miłą muzą auto- 
fa była p. Mila Kamińska, 

Konrád Töm. 


Sazet. ronotnioza“ 


mm M A 


Wa wczorajszej „Gazecie Łódzkiej”, 
w rubryce „Wolfa trybuna“; znajdujemy 
list naslępijący: 

List robotnika z fabryki 
' w Cukra, 

„Dziękujemy Szanownemu Pańu za 
artykuł, pomieśżcżóńy w dniu 13 mar 
ca w rubryce „Wólńa Trybuna". Pisa- 
liśmy równocześnię w tej sprawie także 
i do „Nowego Kurjera Łódzkiego”, ale 
redakcja tego pisma bała sią zapewne 
ogłosić go i tylko prosiła 6 polatygo- 
wanie się do redakcji. 

Teraz my, roboinicy, przekonaliśmy 
się, że „Odażeta Łódzka” jest  robotni= 
czą*, więc piośiiiy wszystkień rabotni- 
ków, ażeby w każuem mieszkaniu znaje 
dowału się ta „Ouźeta*, jako prawdzie 
wa przyjaciółka robotników. Wiąc ją 
) OpPIEtajiiiy, 
ee! (u - (Podpisu nië ujaw- 

fiahy, Z pfzyGzyli, 
których  dorożumiec 
się iatwo, Przypisek 
Kev): 

Proszę sią mie Śmiąć —= ten tët 
jëst prawdopodobnie autentyczny, 

Na poparcie teyo Ostanie 
niego twierdzenia, pozwolimy ` ś0+ 
bie zaprzątnąć uwagę naszych czytólni- 
ków tem, cośmy pisali w nr, 58 „Kurje- 
ró* z dnia 8 b. m, 8 więc dw adia $ 
ci6 dni teuiuz 

W pomienionym numerze  zarniesz= 
czony był ariykuł p. t. „Oburzający wym 
Zysk“, tyczący śię bezprawnego . obni» 
żenia placy zaróbkowej w tabryce Emi 
la Essertia 1 sesi przy uilicy Pańskiej 
nr. 94. 


Tych, którzy mogliby dać niejaką. 


wiatę określeniu, zamieszózonemu w liś» 
cie „robotnika* z fabryki Gukiera, wy» 
drukowanym w „Gazecie, robotniczej*, 
jakobyśmy się „bali jego listu wydruko» 
wać*, Odsylamy do wzmiankowanego 
artykułu, oraz do odpowiedzi temuż fo- 
botnikow', zamieszczonej w tymże Sa- 
mym 568 numerze „IMurjera", 


Odpowiedź ta brzm: „Robotni- 
kowiztabryki Cukiera. Pro: 
simy pofatygować się do re- 
dakcjiokołogodz. 3—7 i pół 
wieczorem. Na bezimien- 
nychinformacjach polegać 
nie mmOżŻemy* 


A 


Co tò znaczy? — TO znaczy, ił 
gdybyśmy chcieli drukować wszystkie 
nadsyłane anonimowe intor- 
macje, łatwo moglibyśmy się minąć a 
prawda, gdyż niejednokrotnie, bądź te 
zawiść, bądź też pobudki inne osobiste, 
mogą skłonić autora do skreślenia listu, 
w którym może się zawierać tyleż pra- 
wdy, Cow W liście robotnika ż' fabryki 
Cukiera, "omieszczonym w „azeck 
'ódzkiej*, 

Nasuwa się jeszcze jediia uwaga, 

będąc w posiadatńiu, adresowanego 
do nas lisiu robotnika z fabryki Cukier 
mamy pewność, że list, wydrukowany 
aW wolnej trybunie“ Gazety” jestas 
niezręcznie przerobionym, że mię ćlicemy 
powiedzieć ośmjegzającyim pisto; będące 
Organem lycii czytelników, kKtoizy pO- 
siadają dzieniik takis. na jaki zasługują, 


„Kurjer* ma za sobą tistałoną prze» 
szłość i zaufanie sier pracujących i tego — 
zaufania nie może mü poderwać „Wolna 
trybuna* pazety=trybuno, która dia tego 
nazywa się „wolną* iż wolno w. 
niej pisać lv, co się „naczelńómu* res 
dakiorowi podobuw, ; d 

Jako potwierdzenie tego „wolnego“ a 
zjawiska wspomnimy kwestję telefomstek 
co do bezstronnego oOświetienia której 
przyczynła się „lazeta“, zgodńie £ wy= 
znawalięini přec siebie hasiaimi i gasa- 
damia i “ \ 


Əkrzýnka do listów. 


Szanowiy Panie Redaktorze! 


W imieniu własnem i koleżanek, 
które upowaźniły minie do tego, skla 
dam Ci Redaktorze, serdeczne podzięko+ 
wanie za t0, iż wieriy zasadom swegó © 
pisma, szczerze się zająłeś naszą spra 
wą w zaiargu ź „Ciazetą”, spowodowa: 
ńym przez Zńany artykul, pełen obelg 
pod naszym adresem. 4 


Tylko dzięki bezstronności Twego 
pisma i wierności ideałom obrony. 
pracujących, zdołałyśmy stawić czoło 
brutalnej napaści i wykazać ogółowi 
„we właściweńń świetle tę kwestię, tak 
zręcznie wypaczoną przez _„Ciazetę m 
która wypisuje na swoim sztandarze 
obliczone na ogłupianie czyteluików, 
gromkie hasta, wykrzykuje à brawurą 
jatmarcznego przekupńia pochwały dla 
swego „towaru", reklamuje się w, stylu 
„nowego Środka iaczniczego* da W rże- 
czywistości lekceważy sobić w uywyże | 
szym stopniu praćijącą „lhouloię* o ilg 
fie śpiewa oña lymnow póchiwalnych 
na Cześć „gazely“; mie robi jej reklamy, 


Sfery pracujące będą umiały ocenić 
wartość etyczną  „tlurjera* i wyciągoąć 
stąd konsekwencje. Wytrwaj Redaktorze | 
—przy swoich zasadach, a zjednasz $0 - | 
bie powszechny szacunek==pismu swem 
mu—licznych przyjaciół. V ARN 

„Telefonistka"« 


(P. S) Nie podalę nazwiska, Kdyż | 
jest Ono znańe „Uazecie* z owegodjisiu, 
który jako nie będący padugirykiem na | 
jej cześć z lekkiemt sercem zakwalliiko» 
wała „do kosza“ i tylko dzięki bez» 
stronności „łlurjera* przemówił w na 
szej obronie. , j 


krwawy napad | 
baqdycki. 


-em oe mm 


Dziś, o godzinie 12 minut 46 pa 
róggu ulic Piotrkowskiej i Radwańskiej 
na powracającego ż Banku Pańsiwa 2 
pieniędzmi w ilości 20,000 rubli Mika= 
senta Tow, Akce, Ludwika Geyera, Grezes 
gorza Nałalenkę napadło trzech bandy = | 
tów, 4 
Wskoczyli oni na btyczkę, na któ» 
rej siedział Natalenko i stangret Michał 
Krysiak, BU 

Ovezwładniwszy pod grożbą rewole 
werów N. i Kr., baudyci Kazali jechać 
ulicą Brzeźną w stronę Mikołajewskiej. 

Kiedy bryczka skręciła na ulicę: 
Mikołajewską, bandyci kazali stangretom: 
zatrzymać się, voczem rozkazali N, i Ko 
zejść z bryczki, a sami wzięli się dO roza 
bania’ żelaznej skrzyń, umieszczonej 
pod tylnem siedzeniem, „dzie ukryte bys 
ły pieniądze, : ` 

Bandyci mieli ze sobą dużych Foa 
zmiarów młot i dłuto, Którymi starali 
się rozbić skrzynie Nie udało im się| 


= ło jednak. Wtedy bandyci, rozkazawszy 


N.i Kr. odejść dalej od bryczki, podło- 
tyli pod skrzynię nabój dynamitowy 
który podpalili, 

Nastąpił straszny wybuch, siłą któ» 
rego cała bryczka została strzaskana, 
skrzynia jednak od wybuchu nie została 
uszkodzona, Wtedy bandyci podłożyli 
drugi nabój, lecz i ten skrzynia wytrzy: 
| mała, Siłą wybuchu okna w poblizkiej 
| fabryce Hertiga powypadały, 
| Bandyci rozbijaniem skrzyni zajęci 
| byli około póź godziny, 
| Widząc, że wysiłki ich są daremne, 
_ bandyci widocznie w obawie, aby nie 

przybyła policja, rzucili się do ucieczki 
w ul, Giubernatorską, 

Na odgłos wybuchu nadbiegli wresza 
cie posterunkowi stójkowi, i widząc tm 
g ciekających już bandytów, puścili się za 

nimi w pogoń, 
E Bandyci, spostrzegłszy pościg za- 
= częli strzelać do ścigających ich stójko= 
~ wych, na co ci odpowiedżieli również 
es salwą strzałów, 


Bandyci uciekali w dalszym ciągu 
niicą Widzewską do Fabrycznej, strzelam 
| jąc do ścigających strażników i robotni- 
_ ków, którzy przyłączyli się do pogoni, 
| Podczas tej wymiany strzałów raniono 
_ powracającego ze szkoły chłopca Emila 
_. Langego zamieszkałego przy ulicy Ze- 
laznej ńr. 12. Kula przeszyła mu prawą 
~ mogę powyżej kolana. 

) E Uciekających ulicą Fabryczną bandy= 
tów pościg widział, jak skręcili: dwuch 
j w Przędzałnianą ulicą, a jeden do parku 
Źrodliska, 
Wiedy to pościg siracił ich z oczu, 
W parku znałeziono, porzucone przez 
bandytę paito, w którem znaleziono 
nabity brauning i kilkadziesiąt naboi. 

Ra: mego ch łopca opatrzyło pogo- 

towie, odwożąc go do domu. 


Podczas dalszego pościgu na rogu 
ul, Przędza!nianej, naprzeciw kościoła 
~ marjawitów, zabito jednego i ujęto dru- 
__ giego bandytę, 

| (a) 

Ar 


U 


EY pościg audytów, 


Z Kielc w uzupełnieniu 
szych wiadomości donoszą : 
| Trupy trzech bandyiów, zabitych 
p w pościgu z Małogoszcza do Włoszczo- 
| wej, przewieziono do Kielc. 
| Podobno zabici bandyci 


wczorajm 


byli tymi 

samymi, którzy w niedzielę ubiegłą zra- 

na stoczyli walkę ze strażnikami zieni 

f skimi we wsi Kołoman, pod st. Zagań- 
_ skiem., 


List Zaloga. 


"W poniedziałek ubiegły krążyła w 
= Piotrkowie uporczywa pogłoska, że by= 
ły sługa klasztorny, Stanisław Załóg, 
| oskarżony o udział w ohydnej zbrodni 
na Jasnej Górze — dał wreszcie znak 
życia. 


Załóg przysłał list w języku pol- 
skim, datowany z Chicago dnia 1 marca 
„4 b. i własnoręcznie podpisany. 

W liście tym Załóg oświadcza, że 
rzucone na b. paulina Damazego Maco- 
cha podejrzenie o obrabowanie obrazu 
f aiw. Marji Panny na Jasnej Górze 
fr _ jest bezzasadne. 

| KKosztowności z obrazu zabrał on 
| sani, Stanisław Załóg i zarzuty, czynia” 
ne w tej sprawie innym osobom są nie- 
Hea 

__ Bezskuteczne też będzie—pisze Zas 
| łóg — pószukiwać go w mieście skąd 
í ist Wysyła, gdyź nawet śladów jego pobytu 
| nikt am nie znajdzie, 


y 
j List ten wywołał w piotrkowskich 
| sferach sądowniczych olbrzymie  zainte= 


sowanie. 
| Donosi o iem „N. L, Zig." 


| 
f 
| 


Patr Wie elki | 


si „© AAAA IG, 


ROWY KURIER ŁODZKI — 20 marca 1912 r. 


| Tryumf górników angielskich, 


Zapowiedź wniesienia do parlamentu 
ustawy o płacach minimalnych spuwo- 
dowała wśród ludności ogólne uspoko- 


jenie, ponieważ spodziewają się, że w 


przyszłym tygodniu strajk górników 
będzie z pewnością ukończony. Natomiast 
giełda i właściciele kopalń przyjąli tę 
wiadomość bardzo nieprzychyinie. Na 
giełdzie kursy spadły dość znacznie, 

W kołach finansowych podnoszą 
zarzut, że oznaczenie płacy minimalnej 
zawisłe będzie w przyszłości od sto» 
sunków politycznych, Podług projektu 
rządowego płace minimalne będą tylko 
zasadniczo uchwalone, a specjalne ko- 
misje w poszczególnych okręgach mają 
określić wysokość płacy, Decydujący 
głos w tych komisjach będzie mieć 
przewodniczący,  zamianowany przez 
rząd, 

„N. Fr. Presse* wyraża obawę, że 
ustalenie płac minimalnych :w Anglji nie 
pozostanie bez wpływu na kontynent i 
że także inne gałęzie przemysłu zażądają, 
w drodze prawodawczej, ustalenia plac 
dla robotników. W ten sposób może 
nastąpić w całym przemyśle bardzo 
znaczny przewrót. 


Kursy Ola nanczycieli ludowych. 


— i m 


Zarząd Warszawskich Kursów Pe= 
dagogicznych dla przygotowania nauczy- 
cieli ludowych zawiadamia, że wiosenne 
egzaminy wstępne na kurs li H rozpo- 
czną się dn. 3 czerwca, Podania o 
przyjęcie można już nadsyłać pod adres 
sem nasiępującym: Zarząd Warszawskich 


Kursów Pedagogicznych, ul. Nowowielka . 


nr. 1i, w Warszawie, 


Ostatni termin nadsyłania 
upływa z dn. 28 maja. Do podania 
należy dołączyć: 1) metrykę urodzenia, 
2) świadectwo szczepienia ospy, 3) krótki 
opis życia, 4) Świadectwo szkolne, je* 
żeli się posiada, Oraz 5) listy polecające 
osób wiarogodnych. 

Nauka w szkole trwa 
Opłata roczna za naukę i całkowite 
utrzymanie wynosi rb, 126, za samą 
tylko naukę — rb. 40, Program oraz 


podań 


trzy lata. 


wszelkie wiadomości dotyczące egzamie ` 


nów, czy szkoły wogóle, Zarząd Kursów 
wysyła na każde żądanie. 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet. i pryw. 


Zaniechanje represji. 

„Petersburg, 19 marca, Wbrew do- 
niesieniom gazet ze źródła urzędowego 
komunikują, że w Tebryzie niema o- 
becnie składów broni, Jezeli w mieście 
jest nawet broń, to nieznacznej ilości i 
jest schowana w domach cudzoziemców, 
skąd zabrać jej nie można. 

Rewizje bez nadziei na wyniki 
zytywne wywołałyby 
ludności spokojnej, Wobec tego po eg- 
zekucji przez sąd polowy rosyjski 37 
ludzi i z wyroków czasowego generał- 
gubernatora azerbejdżańskiego 50 dalsze 
środki represyjne uznane zostaly za zbye 
teczne. 

Zatorg w uniwersytecie. 


Grac, 19 marca. W akademji gór- 
niczej w Łubnie wynikł zatarg między 
studentanu południowo = słowiańskimi i 
niemieckimi skutkiem pozwolenia rekto- 
ra na udekorowanie kwiatami słowiań- 
skiego szyldu korporacji studentów sło- 
wiańskich, 


po- 
tyko oburzenie 


Składy borb, 

Oporto, 19 marca. W czterech do: 
mach nastąpiły wybuchy bomb fabryko- 
wanych na miejscu. Z pod gruzów wy» 
dobyto cztery trupy, ranionych jest 
siedm osób. Jednego osobnika podej- 
rzanego o fabrykację aresztowano, 


„Echa zamachu na minister: 
jum. 
Konstantynopol, 19 marca, — Win- 


nym zamachu podpalenia ministerjum 


R 66. 


ZZL S 


sprawiedliwości jest dymisjonowany po- 
rucznik lzmaił, Spólnikiem jego był 
również dymisjonowany kapitan, Abdułła- 
Tetik, Woźny  ministerjum, który po- 
chwycił podpalacza na miejscu przesięp- 
stwa, zagasił palące się meble.. Podczas 
przewożenia lzmaiła przez Bosior w łom 
dzi policyjnej, tenże rzucił się do wody, 
ale został z niej wydobyty, Przypusze 
czają, że wchodzi tu w grę motyw poli- 
tyczny. 


Aresztowanie z abójców. 

Rostow, 19 (3) — Aresztowanie za- 
bójców 4 turków. W sprawę tę zamie- 
szana jest kobieta, 


Telegramy własne 


„%ow. Kurjera Łódzkiego”? 


Wizyta królewska. 
Rzym, 20-g0 marca, — Król włoski 
przybędzie do Petersburga w maju. Po- 
między dworem rosyj skim, a włoskim 


toczą się rokowania, co do dokładnego . 


oznaczenia terminu. 

Bezrobocie węgiowe: 

Paryż, 20 marca. — Wśród górni= 
ków francuskich szerzy się coraz bar- 
dziej agitacja za strajkiem generalnym, 
w celu poprawienia doli robotnika; w 
trzech okręgach górniczych. zastrajko- 
wall dzisiaj prawie wszyscy górnicy. 


Na razie ruch ten ogranicza się do po- ' 


łudniowej Francji, zachodzi jednak po- 
ważna obawa, że niebawem ogarnie cały 
kraj, 

Gniewin, 20 marca.  Separatyści 
czescy, robotnicy czesko-narodowi it 
zw, anarchiści zerwali z innymi górnika« 
mi i proklamowali dziś strajk, 

Gniewin, 20 marca, Strajk w okrę- 
gu węgla brunatnego znacznie się roz- 
szerzył, 

Grae, 20 marca. Górnicy alpejskie- 
go towarzystwa górniczego żądają płacy 
minimalnej 5 kor. i podwyższenia płac 
o 25 proc. w przeciwnym razie grożą 
strajkiem, 

Berlin, 20 (3) — Podług ostatnich 
wykazów statystycznych, liczba strajku- 
jących w okręgu Essen zmniejszyła się 
i wynosi obecnie 47 procent,” 

Hamburg, 20 (8)—Robotnicy z wara 
sztatów okrętowych prokłamowali dziś 
strajk, 

Katowice, 20 (3) — Górnicy górno- 
śląscy uchwałili jednomyślnie obstawać 
przy swoich żądaniach i w razie ich 
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dermatynowych, 


Ostrzegając kupujących przed tem nieudolnem naśla- Dermatine" 
OJ uprasza się bacznie zwracać uwagę na napis 99 


2010 u]3659" znajdujący się na każdej gumce. 
w LONDYNIE, 


| Kiólestwo P, Rajner, £60ż, Wólczańska 21, Zelefon 13-27. 


REP. 


TĘ | TINE COMPANY Leted* 


Ostrzeżenie 


Znane powszechnie jako najlepsze, bo najtrwalsze an- 


Ski s Dermatine” esae se ogsinem 


skłoniły konkurencję do wypuszczenia na rynek gumek 


odrzucenia prokłamować strajk, Chodź 
tu o 120,000 górników. 
Wojna, 

Konstantynone!, 20 (35—Rząd turecki: 
uznał propozycje Włoch za nie do przys. 
jęciai zawiadomił reprezentantów obcyci 
mocarstw, że pod tymt warunkami nia 
rozpocznie rokowań pokojowych. 

Rzym, 20 (3) — Według! doniesienłą 
„Osserwatore Komano*, rząd włoski 
zmobilizował 60 pułk piechoty i wysyła 
go w najbliższych dniach do Tripolisn,. 
„Osseivatore Romano” sądzi, że jest to 
dowodem, że włosi w najbliższym czasie 
rozpoczną w Trypolisie energiczną akcję, 

W Portugaliji | 

Lizbona, 20 marca. Policja miasta: 
Nolita zabroniła robotnikom | odbycia, 
zgromadzenia, Rozjuszony tłum robots, 
ników udał się przed dom busmistrza t 
rzucił bombę. Burmistrz został zag 
bity. 

Lizbona, 20 marca, Prawie wszys, 
cy żołnierze 5 pułku piechoty „adezerteń 
rowali i udali się, do przywódcy. sto 
jalistów Congeite. 


Katastrofa. 

Mowy lork, 20 marca, Wskutstópa. 
nującej burzy zatonęły wczoraj (dwa 
statki; Załogi poszły ma dna, 

Hojna ofiara. 
Londyn. Pewien nieznany dobrox 
czyńca ofiarował 2 i pół miljona marek. 
na zakupno gruntu pod nowy gmach 
uniwersytetu. Gmach ten ma być wznia” 
siony w bliskości muzenm brytańskiegą, 


4 


Ofiary na bezrobotnych. 


p. 
Antoni Kostowski kop. 30. l 
Pani araa dła F, Gotheime.. 


rowej rb. 2. 
Dia rodziny Gothlemerów—Jakdho: 


wie Willinger —75 kop. 


Odpowiedzi Redakcji, `' 


4; 


P. K. Zawadzkiemu. Wystarczy - mi 
res; „Moskwa, Redakcją żurnała „Samo: 
obrazowania”. 

„Panu F. W. Uwagi Pańskie ky 
munikowaliśmy dyrekcji teatru, - gł, 
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łudząco podobnych do 


„THE LERMA- 
Wyłączny przedstawiciel na Cesarstwo 


3 gościnne występy EDEN ZI Matego “ Teatru 


was Pierwsza Sztuka Fanny, iu Szczęście sdaleliy. | waea 


SESSOOWYWNA 


Teatr „KAWY, 


Ę KATZ ZR WATA RE TEA ZZOZ R 
PROGRAM od 16 do 31 Marca nb. ; 


MA LTN 


AAFIVE O'CLOCK 
PIAJĄ GSECKIE 


im. SNIE 


NALEŻY TO 


Les Trois Papilons 
Tańce motyii $ 

b à žuroft & Urioff ý 
| Znakomici spiewacy Typy Gorkiego § 


worska Fala ; 
J Znana rossyjsko-żydowska subretki 


te-lie Harwey 
Koveta Fenomen 


The Jonndtons 


Komiczny akt na skatting Ring 


seme Alice Markert 
„Artystka z Lessing Teatru w Beri § 
nie s śwojem Oryg repertuarem ğ 
Satyr 8 nymphe 
Wielka mitatopioznu ChoreografiGzna $ 
scena wyk. 6 pań i 1 mężczyznę 
Es Reden 


Polski humorysta Improwizator ulu E 
bieniec Łódzk ej publ 


Urania-bio 


jPod werendą będzie grać Angielsko Ę 
| Schotska orkiestra pod kier, Miss Fre } 
da Russel, | 


b = da 
fe: ; z: (A: 


jA 


KCHOUTENA. 


amwzeł dą” 


PPT EA 


swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosów, Weuerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu W 19—4l. 1720 0 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem | 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia fi 
s (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), Eg 
masat wibracyjny i pnouniatyczny podług proi. Zabłudowskiego (niemoc S 

a płciowa), kaustyka, usuwanie brodewek ,Endo i cystoskopja (oświótlanie FR 
4 organów moczojłciowych», klektryczne świetine kąpiele i gorące $ 
l _pewietrze, Leczenie syphilisu „Ehrlich=Hata 606“. p 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dia pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. Mf 


SAR T; PA” AMY ZWCE t NEON Ho ALA 
kę 14 viy RZAD A NA ETAN 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi poda- 
je do publicznej wiadomości, że termin do zwołania zwy= 
ezajnego ogólnego zebrania członków Towarzystwa wyz- 
naczony został na dzień 215 Kwietnia 1912 r., godzinę 
4-tą po południu, w domu przy ulicy Średniej M 427|19. 


porzadek dzienny pomienionego zebrania obejmuje: 


1) Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa za rok fi- 
nansowy 1910/1911. { 

2) Projekt do etatu na rok finansowy 1911|1912. 

3) Wniosek 20 stowarzyszonych o udzielenie zasiłku 
w ilości Rb, 30000 na budowę polskiego teatru w Łodzi. 

4) Wńiosek 21 stowarzyszonych o udzielenie z fun- 
duszów Towarzystwa zasiłku na budowę przytułku noc- 
iegowego w Łodzi. 

5) Wybór jednego Dyrektora, w miejsce wychodzą= 
cego po 3-ch letniej kadencji Adolfa Dobranickiego, 

6) Wybór jednego Zastępcy ‘Dyrektora, w miejsce 
wychodzącego po 3-ch letniej kadencji Karola ' Wutke. 

$4) Wybór 3-ch Członków Komitetu Nadzorczego, w 
miejsce wychodzących po 3-ch letniej kadencji: Rudolfa 
Zieglera, Aleksandra Walfisza 1 ś.p. Franciszka Schimmila. 

Na powyższe zebranie Dyrekcja zaprasza wszystkich 
członków Towarzystwa, to jest osoby, które otrzymały 
pożyczki w listach zastawnych, o ilę tymże służy prawo 
swobodnego rozporządzania swoim majątkiem. 

Wspólnicy nieruchomości, obciążonych długiem To- 
warzystwą moa upoważnić jednego z pośród siebie do 
uczestniczenia i głosowania na ogólnem zebraniu, 

Sprawozdania za rok ubiegły dostarczone będą sto- 
warzyszonym w swoim czasie, bilety zaś wejścia przesła- 
ne zostańą tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi właś- . 
cicielami nieruchomości. 

Bez biletu wejścia nikt do sali zebrań wpuszczonym 
nie będzie, r1822—3—1 


ede fe dee ddd de dei dh he 


SPECJALISTA 
Ghorób skornvch, wenarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


powWrocił 
Przy syphiliste stosowanie pre 
y syp „60G p 


B 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N! 38 
od 9—1 : od 6—8 dia pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do 3. ra 1109 1 O 


Dr. Feliks $kusiew cz 


Anturze,a lð. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
Telef, 22-66, 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
Sp. Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze» 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-rIATA 606“ wśród-żyłnie. 
Leczenie elekirycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—] rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 po p 


METE TTE YCIA W IAA DAN TEK U DEKE ES 
f "PE 
Dr. L. Klaczkin 
Konstantysoweka ii. 
Syphilis, skórna, wonerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmu e pod 8—i rano 
0—8 wiecz. dla pań od 4—5 ge 
podudniu. 
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NOWY KURIER ŁODZKI — 20 marca 1912 roku. 
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Lyrk 7%. Bevigné. 


Diś, 20-vo marca 1912 r. 
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PiE 
SĄ Wielkie popularne przedstowiene 
SS Ceny miejsco: od 17 tog. do I pub. Loże 


4 pub, 4U Kopa 


y Sensacjal Występ Nowość! si 


mw 10 Martns 10 "u 


Jazda na trójce rosyjskiej i na koniach, połączone ze 
śpiewami, tańcami i orkiestrą bałałajkową. 


A 


Dalszy ciąg 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


W A k, K || francuskiej 
DZIS 4 WALKI 


Walka pozstrzygająca 
Strenye — Kolotin 


Szampioh swiata Rośśja 
Walka rewanż 
Władysław y Eggeberg 
Cyganie wloz č B Y 3 ź K 0 — Suampjon swiata 
Student uniwersytetu Wiedeńskiego 
Osigów — wan Berg 
Syberja Holandja 


Bandarow — Silberstein 
Kazań Ryga 


GG 


sadzy, 
e 


T 


i Amornsi W tych dniach odbędzie się wspaniałe przed- 
SW stawienie na benefis ulubieńca publiczności Łódzm 
g kiej wszechświat, szampjona Wł, Cyg .ZBYSZKU. 

TZS AMEA IN PANZER" FP PZERA NY | NET WE CIAZE WO CZ. KURZE PTY RP RKTZZEBA W 


W niedzielę du. 24 1 w poniedziałek dn, 25 merca ga 
r. b. po 2 świąteczne przedsiawienia, Początek dzien- 
nevo o godz, 3, wieczorowego o godz. 8 i pół, 


) Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w 


Jedyny w swoim rodzaju, w AB 
samodziałający ERSI 
środek do grania jest ER | 
Bez pracy, bez tarcia, bez mydła, bez chlorku, 
tylko jednorazowe gotowanie "h — fa , godziny 
i bielizna gotowa kwiecisto biała. 
e@ dezynfekuje i daje bieliźnie 
|, zapach świeżości pod gwaran- 
A l cją nieszkodliwości. Spróbuj- 
cie, a przekonacie się! 
Dostać można wszędzie. 1315—5—1 
Wyłączne przedstawicielstwo i skład; Warszawa, Ogro= 
dowa. 21, S. G, Gatyński, W Łodzi, Tow, Ako. 
Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska Ne 107, 


Specjalista chorób włosów, Skór= ; 414 
nych (piegi i pryszcze na twarzy Dr. M. Papierny » 
` -tiin J) chorób kobiecych. 

Dr, S: sznitkind Przyjmuje do 11 rano I "a pół Pop 
ul. Średnia nr. 2, % wału A a i 


ge". Ulica Południowa 23 
Leczenie elektrycznością i masa- Teletonu Nè 16.86 2640 
. żem. 


Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 
4 do 9 więcz., dla dam od 4—=5 
po poł. 


Or. med. w KOTZIN 


A 
ul, 


Piotrkowska 71, 
Choroby serca i płuco. 


Br, med. fHFimosnty 
rsyjmuje od 10—1i, od 4—6 po pk 
elefon nr. 21-19. 2888 105 


ŁUKASZEWICZ | 


w Petersburgu 7, 


zamieszkał w Łodzi. Dr, Rabinowicz U 


Zawadzka 10, ź ` 
Ł SĄ 
Choraby wewnętrzne, kobiece „ai daf GZ, Ar” NOR 5 


i dzieci. 3. Żielona 8. 


Przyjmuje od 10—12r.i od4—ów | 
D: Litmanowiez 05; 19%: Bale 


Krótka i2 ul. Mikotajs ssh» lu 


Teletonu 38 2060. + 
Choroby drog moczowych Godz przyjęc od 9 do 12 od 4! pè 
;pęcherza i nerek) 


do 7 i pół w,, w Niedziele i iwigta od 
: mę: ù 9 do 12 i pół. r376 0 
bystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 


Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 DRZE ky kot A] 


b. kliniczny dr. 


+ 
|4 


NIA PRAKTYKA DOWIODŁA, 
ŻE WODA HUNYADI JANOS PRZEWYŻSZA WSZYSTKIE 


NAJLEPSZY ŚRODEK P 


BĘ s I SKŁADA 


Hi 


A 


39 Ogólne Zebranie 

godzinie 5-ej po południu w 

pod N? 336|16 odbyć się mające, 
Porządek dzienny: 

1) Przedstawienie sprawozdania i bilansu za r. 1911, 

2) Zatwierdzenie dywidendy za tenże rok, 

3) Wybór Członków Rady i Kandydatów, 

4 

| 1912 ak, 

5) Zatwierdzenie kupna nieruchomości, 


% w dniu 4/17 Kwietnia r. b. o 
3) w Łodzi, przy ul. Średniej 


Do uczestniczenia w Zebraniu powyźszem mają 
10 Kwietnia r. b. złożą swojej akcje w kasach: 

Banku Handlowego w Łodzi lub Oddziałów tegoż w 

"Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach lub też 


mia r, b, 


DYREKGIA 
Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, ” 


Stosownie do art, 22 Ustawy Towarzystwa po- {i 
daje do powszechnej wiadomości, że wymienione ni- $ 
{q żej osoby zgłosiły się do Dyrekcji z źądaniem przyz- H 
$% nania im pożyczek na ich nieruchomości: 


położonych w Pabjanicach: i 
| e 243/282. Jan I julja małż, Amman: Rb. 8000. § 
| he 675/225. ChaskieliSzajndla małż Zymler „ 6000. | 
| Ne 581/969. i 1348. Gustaw Prifer „ 5000. 

8 ne 165|600% Artur i Olga małż. Lamprecht „ 40000, £ 
JE 6151283. Henoch i Estera-Mirla m. Ko- 5 
rzec, oraz Josek Załma i Ma- 
riem małż. Obuchowscy. „ 8000. 


położonych w Radogoszczu: 


6 Je 103566|430, Michał 1 Stanisława 
$ małż. Gocek 


Rb. 4500, 


d położonych w Bałutach-Nowych: 


Je 16308 b  Moszek-Binem Stark I inni Rb. 20000 


$ NE 16536450 Leopold i Emma 
i małż. Fridensztab 30000 


E ye 16583494 Oswald i Emma małż, Linke „ 8000 


Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom 
40 winny być złożone Dyrekcji przez osoby zainteresowane 
| w przeciągu dni l4-uod daty podania niniejszego ogłoszenia, 
RSKO UENEN WSO PROTEZ 
Przeciwko kokłuszowi, przy kasziu, 
astmie, „cmfizemie, gruźlicy, katarach 
krtani, osk;aciiie orobach płuc Wzbu= 


tyt, uspakaja nerwy. 


KE. gą 66 
„Sosulin 

aptekarza J, Saskiego w Brześciu Lit, 
Grand Prix w Hadze, Cena tl 1 rb. Żą- 
dać wszędzie, 1925— 5—1 


NE TANIE 


35 


» 


p 


wząłi 


SS 


RER 


Qytoszenia dradne. 
AASA ia szy do hoian, 


bieiiźniarka, łóżka z materacami, 
umvwalnia, 
lustra, garderoba o 3 dzwiach 


w WZA: 


Apteka W. Danieleckiego 


4 NARZĄDÓW TRAWIENIA, CHOROBACH WĄTROBY! tp. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 


IZECZYSZG 


j na zasadzie $$ 51 i52 Ustawy Banku zaprasza niniejszem pp. Akcjonarjuszów na 


Komisji Rewizyjnej do sprawdzenia sprawozdania i bilansu za są 


6) Upoważnienie Rady do otworzenia nowych Oddziałów Banku. i 
prawo akcjonarjusze, którzy do dnia EB 


Wołżańsko-Kamskiego Banku Handlowego w Petersburgu, 
RE Bilety wejścia wydawane będą w lokalu Banku w Łodzi na 3 dni przed terminem [4 
pag Zebrania. Złożone akcje będą zwracane po zamknięciu Zebrania, począwszy od 18 Kwiet- $$ 


garnitur salonowy, £ 


CH APTECZNYCH W CAŁYM 
ŚWIECIE. 


ZAJĄCI. 


| Zarząd Banku Handlowego w Łodzi H 


gmachu Banku Handlowego $ 


4 ArĄr2 


firanki, lampy, obrazy, biurko, 
biblioteka, łóżko pojedyńcze 
z materacem, gramofon, para- 
wan. Sprzedam za bezcen z 
wodu przeprowadzki, Główna 51 
m. 3, I piętro front. 

Meble rózne z 5-ciu po- 
AA. kojów, sprzedam bardzo 
tanio. Łóżka z materacami, szafy, 
bielźniarkę, tualetę, kredens, stół, 
krzesła, otomanę wysoką, biur- 
ko pensjonerkę, etażerkę, garni- 
tur mebli, trema, słupy, stolicz= 
ki, lampy obrazy, Piotrkow- 
ska 223 m, 2, 1903—3 

Meble różne z kiiku pokoi 
A rozprzedam tanio. Nawrot 
44, m, 8. 18386 —6—1 


jog 5 lat można 
nosić garnitur ze „Skóry-an- 
gielskiej”, łokieć 50 kop. Piotr- 
kowska 128—13. 17146—7—1 
yplomowany nauczyciel tań- 
ców. Antoni Klonowicz, u- 
dziela lekcji Cmentarna 8 m. 1. 
o sprzedania urządzenie pice 
karni. Ut. Zielona Ja 41. 
1871—6—1 
D° sprzedania warsztaty stolar- 
skie Ul. Brzezińska XÆ 77, 


D? Sprzedania w Zgierzu na 
Przybyłowie w dobrym punk- 
cie, piwiarnia i 2 bilardy kręn- 
giełkowe, Józef Kaleta. 1894—3 
Peera w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 31 m: 6 
q głody człowiek w wieku 25 lat 
1%} władający językami, polskim, 
rosyjskim i niemieckim, poszu- 
kuje posady magazyniera, inka- 
senta iub jakiejkolwiek innej, Ofer- 
ty proszę- składać do redakcji 
Kurjera pod. E, S, 1907—3 
M cza „w średnim wieku, 
poszukuje gospodyni de 
prowadzenia skromnego domu. 
Oferty z podaniem wynagrodze- 
nia uprasza się złożyć w Adm. 
Kuri. Łódzkieswo, pod A. O. 
Aja święta. 2 powodu wyprze* 
N daży nabywać można tanio 
różne Obuwie. ` Konstantynow- 
ssa 103. 1899—3 
;jfzyDłąuał siĘ pes duzy, ZOł- 
| ty, uszy obcięte, ogon długi, 
Odebrać można: Śrebrzyńska 61. 


wadzka 10 Hiemierski. 


URFJER LUDZKI ZY marca — TITZ TORT, 


Zarząd Łódzkiego T 


Wzajemnego Kredytu 
PIOTRKOWSKA AR 43 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl S$ 31 i 33 Ustawy 


Owólne Zebranie członków 


odbędzie się w 2 terminie 14/27 marca r. b. o godz. Ósej 
po południu w Sali Koncertowej przy ulicy Dzial- 


nej nr. 18. 


PORZĄDEK DZIENNY; 
1) Sprawozdanie i bilans za rok 1911, 7, 8 


4 


2) Projekt podziału zysków za rok 1911. 
8) Budżet wydatków na rok 1912 oraz wnioski Rady; 


4) Wybory człoków Rady, 
5) Wnioski członków. 


Zarządu i Komisyi Rewizyjnejś 


Bilety wejścia wydawane będą w lokału Towarzystwa. 


9090999999 


przepiekna Willę otoczoną 
3-ch morgowem starodrze= 
wem odpowiednią na rezy- 
dencję, lub pensjonat w miej- 
scowości suchej, zdrowotnej 
przy wygodnej komunikacji 
kolejowej sprzedam, 

zierżawę hotelu w mieście 

gubernialnem dobrze pro- 
sperującą, tylko z powodu ku- 
pna restauracji odstąpię, po- 
trzebagotówki 1500 rb, 
piskanie 2-ch piecową w 

Łódzi 20 lat egzystującą 
przy własnych filiach, stałych 
gospodach z całem urządze. 
uiem końmi, furgonami sprze- 
dam na dogodnych warun. 
kach; 2«ga w Piotrkowie in- 
teres mniejszy lecz dobrze 
prosperujący przy nadzwyczaj 


8 jtaniem komornem kupić mo. 


sę Niżna za bezcen, 


lace różnej wielkości. w 

Rudzie, Chojnach, na Ūą- 
brówce pod Zgierzem i w 
Łodzi mam tanio do sprze- 
dania, 

estaurację z hotelem i cu- 

kiernią jedyną w mieście 
fabrycznerm dającą świetne zy- 
ski odstąpię. 
orz materjałów piśmien- 

nych mający wieiką przy- 
szłość, sam centr miasta, ta- 
nio sprzedam, 

osiądłości przy stacji Ro- 

gów 6, 9, 16, 20 morgo- 
we, ziemie wyższej kultury, 
ogrody owocowe, wilie, tuż 
przy lasach  skierniewickich 
uabyć można na dogodnych 
warunkach, . 

jwiarnia w różnych punk- 
P tach miasta z gorącemi 
jedzeniami, warsztatąmi rzeź- 
niczymi, mam do odstąpienia. 

jent do zbierania wiado- 

mości wolnych lokali z 
ładnym charakterem pisma 
skromnych wymagań potrze- 


bny. 
anów właścicieli Willi, 
W letnisk rezydencji let- 
' nich, uprasza się o 
nadsyłanie wolnych lokali, 
1904—2—1 


Zawadzka 10 Niemierski. 


p różnej wielkości po ce- 
- mach przystępnych są do 
sprzedania. pod fabryki, domy 
mieszkalne, —wille; miejscowość 
iesista, przy szosie graniczy z 0- 
sadą fabryczno tkacką Zelew, 
w Zelowie trzy cegielnie, od kO- 
lei W. K. z Łasku końmi godzi- 
na, Wiadomość na miejscu u wła- 
ściciela w Herbertowie, poczta 
Zelew. Piotrkowska gubernia. 
18172—6—1 


ies dog olbrzymi, maści żóć- 
P tej zaginął, zawiadomić właś- 
ciciela Morawskiego. Widzew- 
ska 119. 1864—3—1 

ymarz i krawcowa potrzebni 

na wyjazd, Wiadomość A. De- 
V:gnó, 1869—3—1 
owiep 1 meble do sprzedania: 
5 szafy, otomana, z powodu 
zmiany interesu w Chojnach. Ul. 


1907—2—4 


Sep z elektrycznym oświetle- 
niem różnej wielkości, a take 
że mieszkania od 1 Kwietnia, do 
wynajęcia. Wiadomość m Gospo» 
darza domu. Główna Ne 17. 
1901—2 


anio sprzedam różne meble 
dębowe. Ulica Rozwadowska 
N 27 m. 21, 1894—8 
W kowie w centrum mias" 
ta jest do sprzedania na 
dogodnych warunkach, z powo= 
du wyjazdu dom murowany, Wia- 
domość ui, Św. Anny 5 24 
mieszkania 18, w Łodzi. 

1905—% 
rzaginęła ksiązeczka lezilyina- 
cyjna, na imię Józefy Grusz- 
czyńskiej, wydana z magistratu 
m. Łodzi. 1897—3—1 
Za paszport wydany z ma- 
gistratu m, Łasku, gub. Piotr- 
kowskie, na imię Chaima Wal- 
fa Adlera. 1898—38 
'7aginąt paszport, wydany z gmi- 
ny Topola, pow. łęczyckiego, 
gub. kaliskiej, na imię Ałeksego 
Stasiaka. 1891—3 
ZE paszport, wydany z gmi- 
ny Kulczyny pow. staro<kon- 
staniynowskiego, gub. wołyń- 
skiej, na imię Filipa Mielniczuka, 
1881—3—1 
r7 apineta karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Szwajkerta, 

na imię Anny Chudzyńskiej, 
1900—1—1 

ryaginęła karia od p 

4 wydana z iabryki M A WE 

ner, na imię Sury Kochan, 
1896—1—1 
rjaginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Ludwika 
Augustyna, na imię Józefa ję= 
drzejczaka, 1902-—1—1 
| >> pies czarny, podpalany, 
na przedniej nodze ma bliz- 
nę od skaleczenia, Proszę od. 
prowadzić za wynagrodzeniem 
na ul. Pańską M 8 do stróża, 


Prośby. asia sau a 


połsoje i t. p. do 
Władz Sąd i e 
również paszporty zagraniczne, 


A. Baum. Piotrkowska 31. 


2 9 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysui 
szeniem (Manicur) czyszczenia paznogo 


Zestawiam prośby, 


farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turhbanowe warkocze i postisch, za~ 
wsze w najnowszym stylu wykonywąną; 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upiuae 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 


owarzystwa sy 


Łódź, Piotrkowska . 130. z lustrem, otomany, portjery, Wensłąwek, 1885——3 Wązka N 7. 1907—3 Abonament na miejscu i w domach 
m LL LN mee EEEE EA > = L aai? r e' | 
- Wydawca Antoni Książek. W drukarni Si. Książka, Zachadpię 37, Redaktar: Jan Ńarlikaw ski 


